CHARLIE CHAPLIN 
wystąpił na d 5 008 sądów. 
rara swej 
cca Grey, nie ryk 
ę na występowanie 
s filmie swych dwuch syn- 
ków, w imieniu których 
matka podpisała Kontrakt, 
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LITA GREY 
b. żona Chaplina, na ławie 
oskarżonych, Jak wiadome, 
proces 
przegraną Chaplina, 


ten skończył się 


ADW. MISSALA NIE ZOSTAŁ ARESZTOWANY 


i dotychczas przebywa poza Łodzią. — Adw. Frucht- 
garten pozostanie w areszcie do ukończenia śledztwa 


toczy się wprawdzie dochodzenie proku- 
ratorskie, mimo to jednak pogłoska. o je- 
go aresztowaniu została zdementowana. 
5 Na acz sprawa RAZER OWIANA 
adw. Stanisława Fruchtgartena, w dal- 
firmie S. o "m przez siebie | jszym ciągu nie przestaje budzić zainte- 
eesawinik. Jak wiadomo, adw. Frucht- 
Dowiadujemy się jednak ze źródeł garten przewieziony został do więzienia | 
miarodajnych, że wiadomość ta jest iał- śledczego .przy: ul. Kopernika, gdzie po- ` 
szywa; gdyż adw. Missala nie został zostanie do' całkowitego ukończenia, 
iyaa 2A Na i w dalszym ciągu przeby- | śledztwa. 
Przeciw adw. Missali Śledztwo” to” zę- względu -na koniecz*| 


Łódź, 12 października. 

(i) Jedno z dzisiejszych pism poran- 
doniosło o aresztowaniu adwokata 
ojciecha Misali, pod zarzutem dokona- 


ność ujawnienia prawdy, czy adwokat 
Fruchtigarten istotnie dokonał zarzuca- 
nych. mu. nadużyć, czy też padł ofiarą 
nieporozumienia — toczy się w przy- 
śpieszonem tempie. 


W ciągu dnia wczorajszego grupa 
| adwokatów łódzkich interweni wała u 
władz w sprawie zmiany środka zapo- 
blegawczego. Interwencja ta nje dała 
jednak żadnego rezultatu. 


Dowiadujemy: -się- równocześnie, że 


"aresztowani onegdaj. jak już o tem do- 


nosiliśmmy, dwaj -pokatni doradcy. Re- 
genwetter j Wiener zostali również 
przewiezieni do więzienia, gdyż w sto- 
šunku do nich władzę śledcze również 
zastosowały bezwzględny areszt- 
Aresztowanie ich nie pozostaje jednak 
w żadnym związku ze sprawą Fracht- 
gartena į dotyczy zupełnie innej spra- 
wy, w związku z która toczy się docho- 
dzenie przeciw adw. Missali. (gr.). 


W. Brytanja poprze Niemcy 


pod warunkiem nieporuszania w ciągu kilku lat spornych spraw 
z Polską. — Anglicy nie chcą w żadnym wypadku mieszać się 


do jakichkolwiek konfliktów zbrojnych 


na kontynencie 


Seleśram naszego londyńskiego korespondenta) 


Londyn, 12 października, - Ślanówisko publicznej opini. angiel- 
Od kilku dni prasa angielska z dziw- 

pym naciskiem podkreśla, że w razie ja- 
kichkolwiek zamieszek na lądzie euro- 
pejskim — Wielka Brytanja żadną mia- 

rą nie odegra w nich roli i zachowa się. TAJNY SOJUSZ WOJSKOWY, 
kompletnie neutralnie nietylko w dzie- gdyż wtedy oczywiście Anglja nie mogła 
dźinie bezpośredniej akcji militarnej, alel by brać na siebie zobowiązania nieinter= 
również w sprawie działań ekonomicz-| wenjowania w sprawach europejskich. 
nych. Przekładając rzecz na język obecnej co- 
Te deklaracje prasy są oczywiście| dzienności europejskiej, Anglja chce 
kierowane przez Foreign Office. Nie ule- 
ga wątpliwości, że pozostają one 
| 


wszystkie pogłoski, które kursowały -do 
niedawna o tem, jakoby między Francją, 
a Anglją istnieć miał 


związku z obecną sytuacją europejską 
w sprawie rozbrojenia i gwarancji bez- 
pieczeństwa. Mac Donald, znajdujący się 
na czele rządu dzisiejszego, różni się 
obecnie znacznie od Mac Donalda z 
przed kilku laty, który głosił w Genewie 
plan powszechnego rozbrojenia i po- 
bezpieczeństwa 


Moskwa, 12 października. 

Wielką sensację wywołał obecnie 
w Moskwie komunikat urzędowy. we- 
dług którego utworzyła się w tonie 
pari komunistycznej grupa „kontrre- 
romovia złożona z dziewiętnastu 
udz 

Pewna: liczba członków :partii złoży- 
ła blok sowiecki. który żąda wprowa- 
dzenia zasad prywatno-kapitaljstycz- 
E (vch i dopuszczenia jnicjatywy prywat- 
nej. [a grupa polityczna zażądała po- 
nad to usuniecia oscenych orzywódców 
sowieckich razem ze Stalinem oraz 
chciała przy pun cy dvkurientów udo- 


wszechnej gwarancji 


oraz projektował 
ODDANIE SIŁ ZBROJNYCH EUROPY 
POD Naa ka osdł LIGI NARODÓW. 


Komy podatek 


mieiski 
będzie uchwalony przez 
związek miast 
Łódź, 12 października. 

(it) Jak-się dowiadujemy, do Warsza- 
wy.udali się przedstawiciele samorządu 
łódzkiego w osobach prez. Ziemięckiego, 
wiceprez. Rapalskiego i ławnika Joela, 
celem wzięcia udziału w posiedzeniu za- 
rządu głównego związku miast polskich. 
Na posiedzeniu tem rozstrzygnięta 
ma być bardzo ważna sprawa dla ogółu 
obywateli, a mianowicie sprawa wpro- 
wadzenia nowego podatku t. zw. po. 
wszechneśo podatku obywatelskiego, 
który służyć ma dla ratowania finansów 
miejskich. Podatek ten mieliby płacić 
wszyscy bez wyjątku mieszkańcy, w za- 
leżności do wysokości opłacanego pań- 


Śrzy statki poszły na 


Sztokholm, 12: października. 

Podczas wczorajszej gwałtownej bu- 
rzy na Bałtyku wydarzyły się u brze- 
gów szwedzkich trzy katastrofy okrę- 
towe. 

Fiński parowiec Sampo- najechał na 
skały i począł tonąć. Szwedzki okręt 
ratowniczy zdążył uratować załogę i 
okręt przyholować do portu w Nynas- 
hamm. Ładunek został zmyty przez tale 
w morze. 

Drugi parowiec fiński 


„Vera”, rów- 


a 


stwowego podatku dochodowego: 


wzywał pomocy i przysłania pilota, aby 


JHiomy „skandal na Kremlu 


Zinowiew na czele grupy kontrremolucyjnej 


Katastrofa czterech okrętów 


uież ciężko uszkodzony, drogą radjową | „Lancastria” wyratował załogę. 


skonstatować, że nie weźmie na siebie 


skiej stawia pod znakiem zapytania odpowiedzialności za żadne zamieszki na 


wschodzie Europy; Koła niemieckie za- 
równo w Londynie jak i w Paryżu, przy” 
puszczają, że Anglja żąda od Niemców; 
wzamian za poparcie w sprawie upraw- | 
nienia zbrojeń zgłoszenia pewnego rodza 
ju „moratorjum“ w sprawie tarć polsko- 
niemieckich, to znaczy, że Niemcy w cią 
gu najbliższych lat nie powinny poruszać 
oficjalnie w żadnej formie sprawy grani-! 


łwodnić, że polityka partjj doprowadzi 
do politycznego gospodarczego upadku 
Rosii. 

Na czele tei grupy — głosi komuni- 
kat — stali Zinowiew, Uglanow i Ka- 
mieniew. Działalność jej nie różni się w 
niczem 0d polityki Trockiego i stanowi 
naiwieksze naruszenie obowiązków par- 
tyjnych oraz zdradę państwa sowieckie- 
go i dyktatury komunistycznej. 

Centralny komitet- kontroli partij ko- 
miunistycznej, od którego pochodzi ten 
komunikat. . postanowił , wszystkich 
członków, bloku sowieckiego, jego or- 
ganizatorów wykluczyć z partii. 


dno, jeden uratowany 


wpłynąć do jednego z- małych portów: 
Wysłany parowiec ratowniczy z pilo- 
tem nie znalazł dotychczas uszkodzone- 
go okrętu. Prawdopodobnie zatonął on 
wraz z załogą. 

Łotewski szkuńner motorowy „Frie- 
drich' został rozbity przez fale i Zato- 
nął. Załogę, która żeglowała do lądu na 
zbitej naprędce tratwie. uratowali ry- 
bacy, 

W okolicy Gorde zatonął statek bel- 
gijski »Scheldestad'. Statek angielski 


since" NA a aE Hai ZE Ad - 6 BLA RK: A AAA EAZA AE EN A PÓZ ŁA a 


cy polsko-niemięckiej i Gdańska, Tylko 
pod tym warunkiem Anglja zgodzi się na 


całkowite” poparcie Niemiec w sprawie 
równbuprawnień wojskowych. 

Tego rodzaju polityka jest niczem in- 
nem, jak polityką ustępliwości wobec 
Niemiec, polityką antyfrancuską, tylko 
tyle, że rozkładaną na raty. Jeśli bo- 
wiem Niemcy nawet zgodzą się na tego 
rodzaju moratorjum, nie mniej jednak bę- 
dą wszystkiemi sposobami przygotowy- 
wać się do podjęcia tej kwestji na nowo, 
co z punktu widzenia Polski jest wysoce 
niekorzystne. 

Wiadomości o tem, jakoby Anglia pi- 
semnie zóbowiązała się do popierania 
Niemców na nadchodzącej konferencji 
rozbrojeniowej w Londynie, minęły, tu 
bez wrażenia. Naogół przypuszczają, że 
obietnica w żadnym wypadku nie jest 
pisemna, natomiast możliwe jest, że uczy 
niona została ustnie. 


zgon mordercy 

serbskiej pary królerskiej 
Belgrad, 12 października, 

Przed dwoma dniami zmarł w 67-ym 
roku życia w Białogrodzie Milan Milo- 
vanovics, szef sztabu generalnego. 

Zmarły stał swojego czasu — jak 
wiadomo — na czele spisku na życie 
króla Aleksandra i jego żony Dragi w 
roku 1903. Później Milan Milovanovwics 
służył jako oficer w sztabie generalnym, 
w czasie wojny światowej zaś był ko- 
mendantem brygady. 

Od roku 1911 był: Milovanovics człon- 
kiem i sekretarzem tajnego związku, no- 
szącego miano „Jedność lub śmierć”. W 
roku 1917 został skazany na karę śmier- 
ci, lecz karę tę zamieniono mu w drodze 
łaski na 20 lat więzienia. 

"*Po wojnie Milan Milovanovics został 
wypuszczony z więzienia. 
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Narodziny irozwój automobili 
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ZMU 


Pierwszy samochód pojawił się w Europie.—W Ame- 
ryce ze strachem spoglądano na „wózek bez konia“ 


Wrzed wszechświatową wysławaą w Chiicać mp 


We wrześniu przyszłego 
stawa międzynarodowa. Wystawa ta. 
która ma zobrazować postępy nauki j 
techniki w ostatniem stuleciu i w któ- 
rej wezmą udział państwą całego globu 
DORSEN. E olbrzyme zain- 
eresowanie na całym Św ecie. Organ - 
zacja tej Imprezy obliczona jest fa to, 
że zw.edzi ją przynajmniej 50 m jonów 
ludzi. Dlatego też Polska, która do tej 
pory n'e zgłosiła swego akcesu do tej 
wystawy. posianowiłą obecnie wan eść 
także w Chicago własny pawil n. Do- 
minującą rolę na tej wystawie odgry- 
wać będzie przemysł automob.lowy i 


twórczości amerykańskiej. 

Na poprzedniej wystawie wszech- 
światowej, którą odbyła się przed 
40-ma laty również w Chicago, zwie- 
dzający z zaciekawienem przyglądali 
się nowemu śródkow. lokomocji. spro- 
wadzonemu z Europy.. Był to rcdzal 
karety, czy też powozu, który posiadał 
wszystkie cechy swoich prawzerów. 
miał on więc cztery koła, karoserie, 
wygodne pokryte plusem sedzenia, 
miejsce dla wożnicy, brak w n.m było 
tylko jednej rzeczy — dyszla, do któ. 
regeby można bvło zaprzęgać kiti a 
Napis włdniejacv nad tym dziwnym po: 
wozem, obłaśniał, że jest to wóz. który 
się sam porusza, cvii „Auto-miob'f*. 
Dziwne to słowo dla wielu nawet trud- 
ne do powtórzenia. było w owvm cza- 
sie pojęciem zagadkowem I wzbudz.ł9 
olbrzymią sensacie. 

a Czytalacy napis 1 przygiaajcy s'é 
wozowi. kiwali sceptyczńie głów ami: 
„Wóz bez konia? — jak to możliwe" 
Nawet wierzący w ten cud, mało auta- 
imobiłowH poświęcał uwagi zajimat s'e 
objektami bardziei praktvcznemi I Þar- 
dziej życiowemi. Nikt w owym czasie 
nie przypuszczał, że ta utopina „ża- 
bawka* w ciagu zalejwie kilku dzie- 
siątków lat zmieni calkowicie tryb ży- 
cła Yankesów į zmieni nie do pozuania 
obraz całego kraju. * 3 

W przededniu więc nows; wy- 
stawy w Chicago należy rzucić Dkiem 
na draye rozwoju jaka przebył atto- 


mobil w stosunkowo krótk'm czasie. 
W Furopie wozy gazelinowe znane | 


były już w roku 1885. czyli o Os'em lat 
wcześniej niż w Ameryce. Tutaj Wv- 
płynął on don'ero w roku 1893; wyna- 
lazku tego nikt nie brał jednak urważ: 
mie, miówiąc że „jest to bardzo ładny 
wóz. do którego brak tytko konia”. 
Przyzwyczajenie wiele pokoleń. cO- 
dzienne stykanie się przecz szereg lat 
we wszystkich sytuacjach życia z ko- 
nem — stworzyły niemal wiare że 
koń jest jedvnvm i wyłącznym środ- 
kiem pociagowvm. Dlatego też gdv na 
ulicach New Yorku ukazały sie plerwe 
sze sprowadzone z Niemec autimoh le, 
ludzie oczom swo!m wierzyć nie chciec- 
li. szukajac niewidzialnego kana | 
i wóz zrosły się w umv l: cz*:ow.eka 
jako rlepodzicini bra.la słamscy. ` 
Nawet wchodzace w życie p'erwsze 
bicykle budowańe były w ten snusób, 
że tworzyły iluzje wozu w zaprzęsu 


Pierwszy automobil zbudówsty w 
Amervce był nawskroś kopią ówczes- 
negn powoózu. z tą tvlko różnicą, Że po- 
ruszał się przy pomocy motoru. 

W roku 1890 ukazał się nad'r cha- 
rakterystyczny dla owych czasów ko- 
muńikat departamentu wojns. który 
brzmiał  nastenujaco: «Dense ament 
wóołny zakun? do dyspozycii uiłcerów 


trzy automobile. Każdy wóz fest td- 


nak tak sikoństruowany, ż emnżna do 
niego zaprzegać muła w razie gd,by 
automobil odmówił posłuszeństwa” 

- Pierwsze automobile nie uisszyłv 
się u współczesnych zaufaniem. Były 
one za hałaśliwe. co chwilę €X:wiodo- 
wały jak bomby, wvpuszezajiw rrzy- 
tem gesty. duszacv dvm: hariszi'v se 
one ciężko i nadzwyczaj często Się psu- 


i ) roku ; 
otwarta zostanie w Chicago wielka wy=' 


Koń | 


ły. Amerykaniz w tym czasie 


iw większ ści wypadków miał or za- 


stosowanie iko rzecz luksusowa. jako| Tutaj on sę urodził | tutaj też wykazał | się 
szczęzóln'« żeļon pierwsze swoje możliwości. 


zabawka dl” boraczy. 


cena autoinobiłu wvnosła  cJauj nniel 


AR i ae wy- I ruchu. Rozwój 
czuli jeszcze wielkich możliwoś.i auta) S*ę 


i 


tysiąc dolarów. Byli jedaak iudz'2 kió-| 


rzy już wówczas przewsdywal: w elki 
| rozwój automobil-zmu. Do pie'wsvych 
jego zwolenników należeli „Wie k? cza. 
rodziej* Edison, który pu Obeirzenu 


dokaże cu fiw* 
W owym czas'e bicykle staty s'ę w 
Ameryce coraz baraz'ej populari: By- 


spopułaryzować nowy środek lokomo- miast, me rozumiejąc konieczności tego | wek i autocarów, 


cj, musi on zastać 


a 


nie nasowała. j 
Model z roku 1916 był już bardzó 
prawzóru z 1900-90 


automobilu pow edztał: „Wóz bez koni niemożliwą, to w k 


| 


teraz w całej pełni. 


automob'izmu znalazłina pasku i błota, i 


: atitomob'l, z całą 
stanowczością rzec można, wydźw gaął 


Automob'l jest cz eckiem miasta.| Amerykę z błota. Jazda po szosie stała 


rzeczą nader przyjemną. 
armer zamieniając swój wóz i ko 


Gdy bezpośredn'o po swych naro-|nika na automobil zaczął przemierzać 
dzinach automob.le zaczęły kursować | coraz szersze połacie kraju Życ'e mie- 


w „Aimeryce, „mogły one poruszać. się 
tylko w obrębie 
ły się brukowane drogi. Wyjechać poza 
rogatki miasta było rzeczą. jesli nie 


kowną. gdyż jazda w piaskach. błotoch 


mast; gdzie ać paka) 


szkańca wielkich miast nie kończy, się 
już przy wyłocie brukowanej ulicy. 
Wieś i młasto zlałvy się w jedną „ałość, 
granice miast zostały obalone, prze» 


ażdvm raz e rvzy-|strzeń przestała istnieć. 


Automob'| zbliżył mieszkańca m'a- 


i po wertepach należała przy ówczes- | sta do wsi | farmera do miasta. Lzięki 
nej konstrukcji automob:lu do rzeczy| niemu każdy z nich ma możność wy* 


nader trudnych. 


Automobil z czasem zdobywa sobie | zwykłei monotonii życia 


rwania się, na krótka chocjaż czas. Z8 
i otoczen' a. 
w człowieka jezo 
Na szose bitz- 


Obudził 


malżonkowie 


| 


Instytucja małżeńska", która szczegół: 


|ki uzdrawiające, przybrać ma obecnie tysiąckroć już popelnionych, postanowili 


| zgoła nowe formy. 
| Mlode małżeństwa w Anglji postano- 
wily. znaleźć złoty środek między konser 
watywnym sposo 
| go, a ekstremicznym prądem wolnej mie 
łości, zachowując jednak przytem uświę- 
coną tradycję śiubów kościelnych. 
Pierwszą parę małżeńską, która wpro- 
wadziła tę inowację, stanowią kapitan 
Richard Windem i jego żona Małgorzata 
ndrio — oboje są wybitnymi artystami, 
znanymi w wysokich slerach towarzy* 
skich stolicy nad Tamizą. 

Na czem polega sposób, by zachować 
na długi czas idealne pożycie małżeń- 
skie? — Windemanowie nowe swoje ży- 
cie rozpoczęli w ten sposób, że nawet 
miodowy miesiąc mąż i żona spędzili od- 
dzielnie, widując się tylko dwa, lub trzy 
razy tygodniowo. Od tego czasu upłynę* 
ło już 18 miesięcy, kapitan Windem 1 je- 
o połowica, posiadają oddzielne miesz- 

ania i spotykają się w dalszym ciągu 2 
razy na tydzień. 

Portem małżonkowie spędzają ra- 
żem weck-endy — przytem strona udzie 
lająca gościny, odnosi się z całą troskli- 
wością i uprzejmością do swego gościa. 
Twierdzą oni, że ten sposób bytowania, 
nie pozwoli spowszednieć ich miłości i 
tem samem trwać ona będzie bardzo dłu 
gi czas. Natomiast małżeństwa, które 
spędzają ze sobą całe siedem, dni z pe- 
wnością nie zaznawają dwuch dni pełne- 
go szczęścia w tygodniu. Oczywiście, że 
nikt nie może ingerować i wpłynąć na 
sposób urządzenia się małżeństwa. Jest 
to ich osobista i prywatna sprawa i nikt 
nie powinien zabierać głosu w tej mate- 
| rji. Powstaje jednak nieuniknione zagad- 
nienie, jaki będzie los dzieci zrodzonych 

z tego rodzaju małżeństwa. 

Kapitan Windem jest utalentowanym 
artystą malarzem, żona zaś jego — wy* 
bitną pisarką. Młodzi ci artyśej, aczkol- 
wiek wychowani w najlepszych trady- 
„cjach rodzinnych i towarzyskich, mieli 


RE 


| aby zacjować św:ężość swej miłości 


Niedomagająca od pewnego czasu 


1 


A Z Z EA O O w, 
Na m 


jednak otwarte oczy i przyglądając się bił 


ujemnym stronom tak' 


w po 


oni życie swoje uładzić w ten właśnie 
sposób. 
Oło credo małżeńskie małżonków 


em pożycia małżeńskie | Windem: 


Ślub jest wprawdzie rzeczą świętą, 
zostaje pono uświecony w niebiosach, 
również jak drogie automobile, zostają 
wykonane tylko w dużych fabrykach. 
Lecz zarówno automobil, jak I małżeń- 
stwo, psuje się, jeśli wpada w ręce par- | 
taczy. Automobil zostaje oddany tylko w 
ręce człowieka, który zdał egzamin na 
kierownicy, tak samo, żenić się powinien 
tylko człowiek, który może dać świa- 
dectwo, że potrafi pożyciem małżeń 
skiem odpowiednio pokierować. Jeśli 
małżonkowie pamiętaliby ten okres cza- 
sit, gdy się kochali, gdyby się nad istotą 
mińionej miłości zastanowili, doszliby 
niechybnie do konkluzji, że kochali się, 
ponieważ nie mieli czasu za sobą się nu: 
dzić. Widywali stę oni tylko kilka razy 
w tygodniu i to zaledwie kilka godzin. 
Czas rozłąki potęgował miłość i budził 
tęsknotę. Każde ponowne spotkanie by- 
ło radosną chwilą. 

A jak jest w małżeństwie? 

Małżonkowie tkwią zazwyczaj ze $0- 
bą przez całe siedem dni I nocy w tygo- 
dniu, rozstając się tylko na krótkie 
chwile. Stają się oni dla siebie nudni, 


| większe zapotrzebowanie  materjaiów, 


„| wemi. zmieniając 


bilowi kimunikacja* I transportowane 
tęwarów, lecz sama produkcja autómo- 


= -Atttomobil. jak każdemu wiadómo 
zostaje zbudowany z żelaza. drzewa, 
stal, szkła i skóry. Prócz tych materja- 
łów auta zużywają jeszcze w c ax Foe 
ku gazolay. Automobil stworzył nale 


jakie znane jest w h'storji świara. Do 
czasu stworzenia automrob'lu stał | e!a- 
zo były używane tylko do budowv ko» 
lei i mostów. dziś przeszło 50 proc. prue 


|dukcji tych metali zostaje zużyta w 


przemyśle automob lowvm. 

Także kwestja nadmiaru gqzoliry, 
która przez długi szereg lat nie mogfa 
znaleźć rozwiazania, pomimo. że ĉena 


| gazoliny wvnosiła zaledwie I cent. Zas 


stosowanie go w automob Fźimie «pras 
we tę całkowicie rozwiazała. Dziś iro- 
gi Amervki usiane są stacjami gazet no” 
całkowicie wVgiA 
kraju. Stacje te stały sę n'emal częścia 
krajobrozu amerykańskiego, ba niemal 
zjawiskiem natury. 

Śmieszna zahawka z toku 1893 prze- 
szła w rekordowym czasie nieprzepvtą 
drogę. Przemysł automob lowy. który 
tak bgato reprezentowany będzie na 
wystawie w Ch'cazo lest dziś iednx z 
najwiekszych ' potęg  £ospodartżych 
świata. , 

YES. 


e oaea a aa TE e AE E EAE 
Jak żyje „car Wszech- 


rosji“ . 
(v) Manifestem,. opublikowanym wè 


nie-ciekawi i chcąc nie chcąc, zaczynają | wrześniu 1924 roku w Saint .Briakę, 


szukać urozmaicenia i rozrywki i stąd 
to już tylko jeden krok od zdrady i w 
konsekwencji piekło w domu. 

Kwestja dzieci jest dla nich chwilowo 


wielki książę Cyryl proklamował się 
„Carem Wszechrosii*. 

W Saint Briake, w cudownej francu 
skiej miejscowości kuracyjnej, ta pół- 


nie aktualna, ponieważ w okresie pierw ! pocnem wybrzeżu Bretanii A 
szych pięciu lat po ślubie, nie chcą oni | siada akromiy pałacyk. Y AMA sk: 
mieć dzieci. 3 mieszkuje wraz z ródziną. Sym jego, 
„System, stosowany przez małżonków | Włodzimierz Cyrylowicz, którego 0i+ 
Win em znajduję teraz w Anglji coraz |cjec manifestem 31 sierpnia 1924 roku 
więcej naślądowców. Lecz czy system rnianował następcą  tronu-carewiczem, 
ten znajdzie zastosowanie na dłuższą nigdy nie widział Rosji, urodził się bo- 
metę, czy rozwiąże on odwieczne zażad- | wiem na emigracji. 
nienie zgodnego pożycia małżeńskiego? Książę Cyryl mieszkał dawniej w 
Wątpliwe! Koburgu. opuścił jednak tó miasto z pos 
E Yes. {wodu zbyt wysokich podatków. 


T 
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Sad znakiem taniej wódńfi... 


rara" awantura 1 tragienym epilogen 


Nieiorśiusamea mmecdjatorica grzewie- 
zfiapznen do szpôtíalan 


Łódź, 12 października. 

(i) Dziś w nocy dom przy ulicy Tu- 
szyńskiej Nr. 27 był widownią krwawej 
awantury, która pociągnęła za sobą bar- 
dzo tragiczne szkutki. 

Dom ten należy do sześciu właści- 
cieli, którzy już oddawna toczą ze sobą 
spory na tle podziału majątku i udzialu 
w dochodach z nieruchomości. W nocy( 
gdy wszyscy byli podnieceni alkoholem, 
wynikła ponownie sprzeczka, która 
wnet przerodziła się w bójkę, Opary 
alkoholowe podniecały coraz bardziej 
przeciwników, którzy z bójki na pięście 
przeszli wnet do poważnej rozprawy. 

Traf chciał, że w tym czasie wróciła 
do domu lokatorka Bolesława Wojnowi- 
czowa. Skąd wracała o tak późnej po- 
rze -— niewiadomo, faktem jest jednak, 


że również była mocno podchmielona. 

Na widok bójki, toczonej na podwó- 
rza, zapragnęła pogodzić powaśntonych. 
Mimo, że nikt nie zwracał na nią uwagi, 
gdy słowa jej nie odniosły żadnego 
skutku, z pijackim uporem weszła w 
sam środek walczących, aby zapobiec 
dalszej awanturze, 

Skutki tej interwencji skończyły się 
dla niej bardzo tragicznie. Otrzymała 
ona w rozgardjaszu dwie poważne rany 
głowy i uległa wstrząsowi mózgu wsku- 
tek silnego uderzenia. 

W stanie bardzo poważnym przewie- 
ziono ją do szpitala kasy chorych. 

Zajście zlikwidowali fimkcionarjusze 
13-go komisarjatu, spisując odpowiedni 
protokuł. (gr) 


grów, liszaji itp. 


KREM HERBA odświęża i udeli- 


katnia cerę ! 


KREM HERBA, jestdo nabycia od Zł.0.90 


É symbole piękności i z0fotwia ceryć 
MYDŁO HERBA przy codziennem 


użyciu usuwa. skutecznie i 7000- 
biega. tworzeniu się piegów, v/o, 


Napad na zbrojownię we Lwowie 


Jeden z napastników, który okazał się ukraińcem, został areszto- 
wany. — Dwudniowa rewizja w domu akademickim 


i j Żołnierz wszczął natychmiast alarm ,licja prowadzić energiczne dochodzenia. | stwa p. Sochański, oraz starosta grodz- 
Władze lwowskię zaalarmowane zo. i zdołał jednego z napastników  przy= Po stwierdzeniu, iż aresztowany jest | ki dr. Klimow. 


Lwów, 12 października. 


stały sensacyjną wiadomością o napa- 
dzie na warte wojskową przy zbrojow. 
ni 19-go pułku piechoty na cytadeli. 

O godz. 9-ej wieczór żołnierz stoją- 
cy na warcie przed zbrojownuią zaatą- 
kowany został przez 
czych osobników, którzy wyskoczyli z 
zarośli i zbliżyli się do wartownią. 


trzymać, który w rozżpacziiwy sposób 
usjłował uwolnić się z rąk żołnierza. 
Tymczasem pozostali dwaj napastni- 
cy rzucili się do ucieczki, strzelając z 
rewolweru. Aresztowany przez żołnie- 


łym w ukraińskim domu akademickim, 


Bezpośrednio po zajściu zaczęła po- | czas naczelnik 


„mieszkańcem ukraińskiego Domu Aka. 


| demickiego, znajdulacego się tuż pod a 
cytadela, otoczone dom ten kordonem  stkich uczestników sprawy uda się po- 
policyjnym j przystąpiono do szczegó: | licji ująć. 
iłowej rewizji, która trwała przez całą | 
trzech tajemni. rzą osobnik jest ukrajicem zamieszka- | noc i godziny ranne. 


Na miejscu znajdował się przez cały 
wydziału bezpieczeń- 


Woźny sądowy I Sosnowcu-mordercą 


Zabił na ulicy niedoszłego szwagra. — Zbrodniarza 


0 


Sosnowiec, 12 października. 
W dniu wczorajszym w Sosnowcu 
rozegrała się krwawa tragedja na tle 
rodzinne. r 
Na ul. Zielonej napadnięty został 26 
letni Jan Celuch. Jakiś mężczyzna za- 
dał mu cios uożem w lewy bok, poczem 
zbiegł. Celuch, mimo poważnej rany do- 
wlókł się do mieszkania swego przy ul. 
Zielonei 12, gdzie przed przybyciem le- 
karza zmarł, 
Przed śmiercią zdołał on jeszcze ze- 
znać, że napastnikiem był woźny sądu 
okręgowego w Sosnowcu, Jan Słociń- 


ski, zamieszkały w przyległym domu. 
Zabójcę aresztowano. 
Jak wykazało dochodzenie, Celuch 


zalecał się do siostry Słocińskiego, z 
którą miał się pobrać. Rodzina narzeczo 
nej była przeciwna temu związkowi, a 
Słociński odgrażał się, że nie dopuści do 
ślubu i przed niczem się nie cofnie. 

Celuch zbagatelizował te pogróżki i 


> r SYG, JI S E N PORAJ 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
EEE TZ ZP IERIE EETA CZT" 


Nocy dzisiejszej dyżurują pateki J, Koprow- 


Trawkowskiega 


skie Nowomiejska 15). S. 
R] (Śródmiejska 


(Brzezińska 56). M. Rozenbluma 


21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 
RPA (Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 
53). (p). 


przed kilku dniami rozesłał nawet zapro 
sżenia na ślub. 

Wówczas Słociński postanowił wy- 
konać swą groźbę. Zaczaił się on na uli 


osadzono w więzieniu 


cy i napadł na Celucha, zadając mu cios 
| nożem. 

i Dochodzenie w tej sprawie jeszcze 
trwa. 


Strejk w fabryce Adolf Horak 


kperziyjyipie wan cCordz 


Łódź, 12 października. 

(itj Strejk 800 robotników w zakła- 
dach przemysłowych Adolfa Horaka nie 
został w ciągu dnia wczorajszego zakoń- 
czony, przeciwnie przyjął daleko ostrzej- 
szą formę. Wczoraj wieczorem, odbyło 
się walne zebranie robotników, na któ- 
rem postanowiono wobec nieuwzględnie 
nia przez dyrekcję firmy postulatów ro- 
botniczych, rozszerzyć strejk, Narazie 
zdecydowano nie porzucać jeszcze pra- 
cy, ale począwszy od dnia dzisiejszego, 


osirzejszaą forme 


strejkować przez dwie godziny dziennie 
Wczoraj strejkowano tylko jedną go 
dzinę. 

W ten sposób, jak nas informują przed 
stawiciele związków zawodowych, ro- 
botnicy chcą codziennie przedłużać 
strejk o jedną godzinę, by w końcu, o ile 
redukcja płac zostanie mimo wszystko 
utrzymana, porzucić zupełnie pracę. — 
Dziś delegacja robotników uda się w tej 
sprawie do dyrekcji fabryki. 


—HJacie jest podłe?. 


Stagedja prostytutki, która tarśneła się na życie 


Łódź, 12 października. 

(i) Dziś w nocy rozegrała się w Łodzi 
tajemnicza tragedja. O godz. 12.45, pogo- 
towie ratunkowe zaalarmowane zostało 
wieścią, że w lokalu 5 komisarjatu znaj- 
duje się jakaś otruta kobieta, 

Lekarz pogotowia po przybyciu na 
miejsce, stwierdził, iż denatka otruła się 
t. zw. śmiertelnemi kroplami, fenolem 
migdałkowym. Zastosowano natychmiast 
środki zaradcze i przepłukano żołądek, 
mimo to, stan denatki okazał się tak 
ciężki, że musiano ją przewieźć do szpi- 
tala w Radogoszczu. 

Jak się okazało, otrutą znalazły na 
ul. Piłsudskiego, w stanie nieprzytom- 
ara dwie przechodzące ulicą prostytut- 

„ Gdy przeniesiono ją do komisarjatu i 
doprowadzono do przytomności, wyszła 
na jaw niezwykła historja. 

Denatka, piękna 18-letnia blondynka 
oświadczyła, iż jest prostytutką, mieszka 
przy ul. Rybnej 11 i prosiła, by ją zapisa- 
no jako Wandę Nowakowską. Na zapy- 


„Jtanie dyżurnego przodownika, czy jest 


to jej właściwe nazwisko, odpowiedziała 


przecząco, ale dodała zarazem, że pod |j, 


żadnym pozorem nazwiska swego nie 


Jak się okazało, zajmuje się ona zas 
wodowo prostytucją dopiero od maja br. 
Dawniej była uczciwą dziewczyną i prze 
bywała w domu rodzicielskim. Pewnego 
dnia uciekła, dla powodów, które pra- 
śnie zachować w tajemnicy, ale chodzi 
jej nad życie, aby rodzice w żadnym wy 
padku nie dowiedzieli się o uprawianym 
przez nią obecnie zawodzie i z tego 
względu chce przemilczeć swe prawdzi- 
we nazwisko. 

Na zapytanie, czemu targnęła się na 
życie, odpowiedziała krótko: 
ycie jest podłe. 

Więcej żadnych wyjaśnień udzielić 
nie chciała. Niewątpliwie jednak przeży- 
ła jakąś wielką tragedję, która skłoniła 
ją do popełnienia samobójstwa. (śr) 


——— 


—— NE. W Z PO W O O w L e a 


Wyniki rewizji są nieznane. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, wszy 


$e 


m; 
Lwów, 12 paździemika. 

Z polecenia prokuratora dr. Mostow- 
skiego dokonano w dniu wczorajszym 
rewizjj w akademickim domu ukraiń- 
skim we Lwowie przy ul. Supieńskiego 
21, Rewizja trwała przez poniedziałek 
i wtorek, przyczem na skutek decyzjł 
władz mieszkańcom domu akademickie. 
go w liczbie 150 nie wolno było opusz- 
czać mieszkania. 

Rewizja dała tak sensacyjne rezul- 
taty, że przystąpiono do dalszych badań 
przy użyciu całego aparatu policyjnego. 
Znaleziono poszukiwaną od dawna 
przez policję drukarnię, w której dru- 
kowany był organ O. U. N. „Junak“, 
dalej świeże wydanie ostatniego mume- 
ru tego pisma, którego znaczna ilość 
była już przygotowana do wysyłki na 
pocztę ji znajdowała się w opaskach 
ofrankowanych, całe stosy „Surmy*, 
„Rozbudowy Nacii“, í inne nielegalne 
wydawnictwa, pochodzące z zagranicy. 

Znaczną ilość bibuły znaleziono w 
kanale, prawdopodobnie wrzuconą w 
nocy podczas pierwszej rewizji niepro- 
wadzonej dość skrupulatnie. i 

Aresztowany student politechniki 
przesłuchiwany był przez policię przez 
cały wtorek. Zeznania jego są okryte 
tajemnicą. 

z 4 p 4 ŁOM JELIT 


URODZENI dnia 12 października pod zna- 
kiem WAGI, pasado n AE Reas 
i odważny, oziębły, egoistyczny, nie znoszą zależ- 
ności, lubią kierować innymi i częste zmiany s4 
dez Będą dążyć 
zrobienia karjery i takowa im się uda bez 
wysiłków + osiągną szczęście i powodzenie w 
przedsięwziętej pracy. Dzięki zdolnościom do 
prawa, będą mivé coś wspólnego z sądownic- 
twem, zajmią wysokie społeczne stanowisko i 
wybsją się na pierwsze miejsce Dzięki umiejęt- 
nemu postępowaniu i: cierpliwości  zwyciężą 
wszelkie napotkane trudności i zawsze swój: cel 
zrealizują według życzeń, Będą przechodzić dla 
siebie okres bardzo niepomyślny i będą naraże- 
ni na chwilowe przykrości, zagrażające uwięzie- 
niem, Fo oinen się mtryg będą nadal zaj- 
mować niezależne stanowisko : na takowem po- 
zostaną dłuższy czas 
niezbyt będą szczęśliwi, 

Największy wpływ na nich ma SATURN, 
szczęśliwy miesiąc kwiecień daty dnia 2 9, 16, 
23, liczby loteryjne 82860. 

Przeważnie chorują na zapalenie óczu, chów 
roby płucne i weneryczne, powinni wystrzegać 
się neni ef besace New. 

eżeli ich rok urodzenia podlegat wpływom 
JOWISZĄ. to będą mieć PRA w a 
małżeńskiem w 1935 lub 1942 roku z powodu 
fałszywych intryg o zdradzie — możliwe ro- 
zajśc, s 


CS 2 


przeświadczeni o nieśmiertelności, 


W pożyciu małżeńskiem 


¿ 


Str, 4 

Q)Ę INIATURK 
UOIDZED 
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id, 


Wielkomie ski obrazek 


Udałem się do sklepu, by coś kupić, W skle. 
pie było jeszcze kilku klijentów, Nagle powstał 
spór, Pewien pan twierdził, że dał pięciozłoto- 
wą monetę, kupiec utrzymywał że dostał tylko 
dwa złote, 

— Ależ ja dokładnie pamiętam, — mówił 
kupiec, 

— Ja mam również dobrą pamięć! — de- 
herwował się klijent, — Położyłem na ladzie 
5 złotych.. Mój sprawunek wynosi 1 zł, 80 gr., 
więc należy mi się reszty 3,20, L 

— Niemożliwe, pan się myli.. 

— Ja się nie mylę, mój panie, 

Kupiec jest zażenowany, Nie wypada się 
tak kłócić z klijentem, ale on dokładnie pamię- 
ta, że otrzymał tylko dwa złote.. 

~ Może ktoś z państwa był świadkiem, jak 
położyłem na stół 5 złotych? — zwraca się kli. 
jent do pozostałych osób w sklepie, 

Kobiety milczą skonfudowane, Lecz oto od. 
zywa się męski głos; 

— QOczywiście,, Ja widziałem, jak ten pan 
położył na ladzie pięciozłotową monetę! 

Klijenci szepczą między sobą, Widać, że 
stoją teraz po stronie właściciela pięciozłotówki, 

— Jeżeli ten pan widział, to pewnie tak 
było, — powiada jedna kobieta do drugiej, 

— Czy pan mi zwróci moje pieniądze wre- 

Klijent widać grozi policją, Kilku klijen- 
tów opuściło sklep, nie chcąc dłużej czekać, 
Kupiec zaklął zcicha i wypłacił jegomościowi 
żądaną różnicę..., i 

— Drugi klijent — ten, który był świad. 
klem — kupił połem dwa pudełka zapałek,., 

eż 


- W, kika tygodni potem byłem przypadko. 
wo świadkiem następującej sceny w piekarni: 
jakiś pan zapewniał, że dał 5 złotych, podczas 
ły kupcowa twierdziła, że otrzymała tylko 

Był to ten sam „klijent*, W piekarni było 
leszcze dwuch klientów. Między nimi_ten sam 

świadek, | j 


| — Może ktoś z państwa widział, jak dałem 
5 żłotych? — zwrata się do nas „pokrzywdzo- 
ny” jegomość, 

. dego wspólnik otworzył już usta, by zgło. 
sió się na świadka, lecz ja go uprzedziłem:; 

ui Oczywiście, Widziałem, jak pan dał 
dwa złote, 

' „Klijent* robi zdztwioną minę, 

— Przepraszam — powiada — pana mie by- 
ło jeszcze w sklepie, gdy płaciłem,,, 

— To nie szkodzi — odparłem, — Ja już 
widziałem pańską pięciozłotówkę przed trzema 
tygodniami w innym sklepie.. 
> „Klijent* blednie, „Świadek opuszcza szvb- 
ko piekarnię, Kupcowa odetchnęła z ulgą.. Po. 
nieważ akurat przechodził obok sklepu po- 
licjant, więc dała znak,. Policjant zabrał po- 
mysłowego oszusta do komisarjatu, 


KOTNEK RR 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w środę i w piątek wiecz, urocza, łą- 
cząca w sobie humor, sentyment i oryginalność 
akcji barwna sztuką Pagnol'a „Mariusz“, w 
której szerokie pole do popisu znajdują: Choj- 
hacka, Wasiutyńska, Balcerzak. Modrzeński, 
Winawer, Znicz i inni. Ceny zniżone. 

W czwartek również po cenach zniżonych 
ciesząca się niesłabnacym powodzeniem feerjo- 
wa, pierwszorzędnie wystawiona groteska bo- 
haterskąa Calderona „Circe“. 

W sobotę o godz. 4-ej popołudniu dana bę- 
dzie „Circe'* specialnie dła młodzieży po cenach 
najniższych od 30 groszy do 2 złotych 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś i dni następnych w dalszym ciągu spo- 
łeczna satyra B. Shawa „Lichwa  mieszkanio- 
wa“ Publiczność słucha z zainteresowaniem 
ciekawych dialogów wielkiego ironisty angiel- 
skiego, oklaskując wykonawców sztuki: Suchoc 
ką, Lenka, Śliwińskiego, Madalińskiego, i reży- 
sera sztuki Szletyńskiego. 


OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 


Dziś o zodz. 8.15 poraz 26-ty melodyjna | 
operetka w 3 aktach „Księżna - Cyrkówka', na 
której publiczność, wypełniając codziennie salę 
po brzegi. bawi się wyśmienicie. Bilety w ka- 
šie Teatru od godz. 10—2 i od 5—10 wiecz. 


„CYRULIK* W „SCALI“, 
Fascynuiąca, pełna humoru rewia „Publicz- 
ność na scenie * cieszy się niesłabnąceem powo- 
dzeniem. Cały zespół na czele z Fialamą. Par- 
nelem i Borońskim zbiera obfite żniwo okla- 
Sków. Rewia ta grana będzie tylko do niedzieli 


włącznie. Ceny miejsc od 65 groszy, i; 
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Nowe hasło obiega całą Polskę. 
Rób coś — kup coś! — śpiewają 
aktorzy popularnych teatrzyków. 

b coś — kup coś! — woła sprze- 
ae „uliczny, zachwalający nową grę 
udo*JO 


ób coś — kup coś! — wydziera 
się kupiec, oczekując niecierpliwie kli- 
jentów. 

Ale nikt nie chce nic robić, ani ku- 
pować. Lenistwo ogarnęło cały naród. 
Czy tylko lenistwo?... Czy. naprawdę nie 
ma już w Polsce kapitałów ani inicja- 

Pisaliśmy niedawno o tem, że w róż: 
nych schowkach i pończochach ukrywa 
się u nas około 

miljona dolarów. j 
Miljon dolarów to nie żarty!.. Za taką 
sumę można byłoby ożywić niejednó 
przedsiębiorstwo, wlewając mu do żył 
trochę walutowej krwi. A jak tam z 'ini- 
cjatywą?... Projektów mamy bez liku. — 
Każdy ma jakiś genjalny pomysł. Jeden 
marzy o amerykańskim barzć, drugi © 
otworzeniu pralni-automatu, trzeci-o wy 


ką skalę i t. d. 


kasie? 


ŚRODA, dnia 12-go października 1932 r. 


Meteor. dla kom. lotniczej. 
11,58—12,05: Sygnał czasu z W 

z wieży Marjackiej w Krakowie, o 2, 
12.05—12.10: Qdczytanie progr. na dzień bież. 
12,10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
12.201—12,40; Płyty gi era 
12.40—12,45; Komunikat meteorologiczny, 
12.45—13.55; Płyty gtamofonówe. 
13.55—14,00: Kronika haresrska. 
1400—16.00; Przerwa. r, 


p. t „O Kazimierzu 


nowski: pe " A T ! A 
16.13—16.25: „Zagadki i..szarady” —. nódyk= 
tuje H. Ładosz. cz Pra £ 
16.25—16.40: Płyty gramofonowe. © 6 = 
16.40—17.00: Odczyt p. t. „Pierwsi polezli 
Legionach“ — wygł. dr. W. ;Lipiński. 
17.00—17.40: Płyty gramofonowe... TH 
17.40—17.55: Pogadanka dla sfer pracujących: 
„Nauka dokształcająca — a prawa zawo- 
dówe młodocianych* — wygł. p. J. Mić- 
dzińska. à , 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień: nas 


stępny. 
18.00—18.55 Muzyka 
mości bieżące, ~ 
18.55— 19.15: Rozmaitości: e 
19.15—19.20 Komunikat Tow. Zachęty do Hodo- 


w 


Bielsko, 11 października ` 


czechosłowacki, Zygmunt Goldfaden. 


budowaniu gmachu teatralńego na wiel- 


lekka. W przerwie: wiádó- | 


TKSRE £$ ez 


PO PY . LAKIER DO PAZNOKCI 


16.00—16.13: Pogawedka dla starszych dzieci | 21,05—22.00: Utwory kompozytorów 
Pułaskim bojownikuj _ ki 


wolności* — wygl. prof. Aleksander: Js ||22,00—22.15: Na widnokregu .. 


(23.00—23.340 Dalszy ciąz- muzyki tanecznej. + 


| 


£ 


NAJLEPSZY 
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„RÓD coś—icup coś”... 
Co zrobić z pieniedzmi, lcżącesmi 

bezużyieczmie w schow icaci:? 


Ale całe zło polega na tem, że ci, 
którzy mają inicjatywę, nie posiadają pie 
niędzy i odwrotnie. A jeśli już się znaj- 
dzie człowiek przedsiębiorczy, posiada- 
jący gotówkę — to napewno 

tchórz, 

bojący się własnego cienia. Taki „kapi- 
talista" nie ma do niczego zaufania. Cho 
dzi tylko i drży i rozmyśla, do jakiego 
banku teraż przenieść te kilka tysięcy 
dolarów... Nazywa się to „kryzysem za- 
ufania', a w rzeczywistości, jest to zwy- 
kłe tchórzostwo. 

We Francji wydano specjalną odezwę 
wżywającą naród do wyciągnięcia na 
światło dzienne pochowanej gotówki, w 
celu ożywienia kostniejącego organizmu 
gospodarczego. 

— Kupujcie, co wam się żywnie po- 
doba! — czytamy w tej odezwie. — Ale 
kupujcei, nie umartwiajcie pieniędzy, pa 
miętajcie o tem, że 
~- pieniądz też chce żyć!.. 
Wyciągnijcie wasze oszczędności z ukry 
cia, a przyniosą wam radość i zysk! 

Słowem: 

— Rób coś — kup coś! 

—gstr. 


Run radio... 


wli Koni w Polsce. 


Łodzi, repertuar teatrów. 


d 
arszawy, hejnał 19.30—19.45: Felieton literacki p. t „Na war- 


śsżawskim Parnasie* — wygł. p. J. Ste- 
powski. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.55: Koncert orkiestry wieiskiej Ada- 
-må Stromberga i Władysława  Kaczyń- 


$ iego, , 
20.55—21.05: Wiadomości sportowe i Dodatek 


„do Prasowezo Dziennika Radjowezo. 
szwedz- 
ch w wyk. Henryka Marteau. 


22.15-22.55: Muzyka tanóczia, 7 7 
22.5523 


00: „Urzędowy. Komunikat Państwowy 
„datytutu Meteor. i komua, policyjny, sii 


- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


- | 19.30.  Koenigswusterhausen. „Ondyna”, 


opera Lortzinga. Tr. z Opery Państw 
20.00. Praga. Koncert symfon. Filnar- 
monji Czeskiej. 


N 
20.00. Berl'n. Tr. koncertu syfon. z Fil- 


harmonii. 
20:45. Rzym. Wieczór Mascagniego. 
20.50. Stockholm. Koncert symfoniczny. 
22.20. Daventry. Koncert symfoniczny. 


Przeszłość międrynarodowego hochsztaplera, 


zamieszanego w aferę żony dyrektora policji w Bielsku 


Ostrawie za rozmaite towary, „Chrys- 


Obecnie wychodzą na jaw szczegóły | lera" zaś, którego kupił za 40.000 koron 
afery, w którą zamieszana jest żona dy- | sprzedał za bezcen właścicielowi hotelu 
rektora policji Kleczkowa i obywatel| „Imperial* w Morawskiej Ostrawie. 


: Wobec takich informacyj pólicia biel 


ena czy o ty 
u 
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Goldfaden ma już za sobą bogatą | ska: aresztowała Goldfadena. Wówczas 
przeszłość kryminalną. W dniu 28 wrze-| wyszły na jaw jego sprawki w Bielsku. 
śnia r. b. zwróciły się do policji bielskiej | Nabrał on jubilera Hermana Stiitzla na 
władze czeskie, które zameldowały, że| 3.500 Zł., od którego wyłudził większą 
w Bielsku mieszka międzynarodowy | ilość biżuterii. Ponadto nabrał on firmę 
hochsztapler i oszust Zygmunt Goldfa-| K. Jankowski i Syn na sumę 4.000 zł., 
den. Na terenie Czech dokonał on powa| oraz. szereg innych osób na ogólną, su- 
żnych machinacyj. ; mię 25.000 zł. 

Między innemi kupił on: dwa-samb-| Jak się dowiadujemy, Kleczkowa znaj 
chody marki „Steyer“ i „Chrysler* za, duje się w tej chwili w szpitalu psychja- 
100.000 koron czeskich. „Steyera* kupił |trycznym w Krakowie i dopiero po zba- 
oszust w Karniowie na Śląsku za 60.000 | daniu jej, będzie przesłuchana. 

koron, a sprzedał - go w Morawskiej 


Wieśniak zamordował żone 
Zbrodniarz stanął przed sądem w Zamościu 


Lublin, 11 października. |żonę swą już w łóżku. Zgasił prędko 
We wsi Ciermieżyn, pow. hrubieszo- | światło i siekierą zamordował w bestjal 
wskiego, rozegrała się-w noc grudnio- | Ski sposób niewinną kobietę. 
wą wstrząsająca .tragedja: "Za potworny swój czyn wyrodny 
Piotr Szmata od dłuższego czasu ża- |Maż stanął w dniu onegdaiszym przed 
lecał się do jednej z młodych dziewcząt | Sądem Okręgowym w Zamościu, który 
zamierzając wkrótce się z nią ożenić. skazał. zbrodniarza na 15 lat ciężkiego 
Stanęła jednak w przeszkodzie żona | Więzi i 
Szmaty i wieśniak postanowił ją zgłļa=| 5m. > 
dzić. a heo pomoc 


W dniu 16 grudnia o godzinie 9-zj | - s .' 
wieczór Szmata wrócił do domu i zastał naj biedniejszy m! 
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Gręfa Garho — wdową?.. 


Najnowsza sensacja pism 
amerykańskich 


(lu) — Odjazd Grety Garba z Holly- 
wood wywołał szereg domysłów i plotek 
któremi przepełnione są szpalty 

gazet amerykańskich. 
Mówiono, że Greta zamierza nazawsze 
zerwać ze stolicą filmową, że wpadła w 
neurastenję, że zamierza wyjść zamąż, 
kupić teatr w Stokholmie i t. p. 

Dopiero teraz można do pewnego 
stopnia ustalić prawdziwe przyczyny wy 
jazdu Grety Garbo z Hollywood i cel jej 
pobytu w Szoci 

Przedewszystkiem Greta nie zamie- 
rza nawet zrywać ze stolicą filmową. — 
Otrzymała ona legalny urlop dwumie- 
sięczny i 
w końcu października musi wrócić do 

wytwórni. > 

Po rufie jej przyjazd do Szwecji, 

| miał na celu nietylko zobaczenie się z ro 
: dziną, lecz również załatwienie spraw 
handlowych. Albowiem — nie wszyscy 
o tem wiedzą — 

Greta Garbo jest wdową 


i musi się obecnie procesować w spra- 


11.50—11,55: Komunikat Meteor. Gł. Wojis, St | wajj9.8: Komunikat Izby Przem. Handi. w wie spadku po jej mężu. 


| Jeszcze w 1923-im roku Greta Garbo 
| poznała w Szwecji znanego podówczas 
reżysera filmowego, Morissa Stillera, 
który zabrał ją do Ameryki i uczynił z 
niej gwiazdę filmową. Stiller był jej pier- 
wszym reżyserem i Greta zawsze. wspo- 
minała go z wielką wdzięcznością. Sła- 
wa tego znakomitego reżysera rosła z 
dnia na dzień. Pewnegó dnia przeziębił 
się i w kilka dni pol zakończył życie. 

Dla wszystkich wielką. tajemnicą był 
fakt, że Greta: Garbo i-Moriss- Stiller 
uw Konstantýno- 

polu. A = 
Dlaczego małżonkowie fakt ten trzymali 
w tajemnicy — niewiadomo, - .- 

Po śmierci Stillera Greta Garbo od- 
osobniła się zupełnie od reszty świata. 
Nazywano ją pówszechnie mizantropką 
i dzikuską. Nikt nie wiedział, że Greta 
jest w żałobie po mężu. 

becnie prawda ta wyszła na jaw, 
albowiem Greta czyni oficjalnie starania 
w celu przejęcia majątku Stillera na 
swą własność. 

Majątek, jaki Stiller po swej śmierci 
pozostawił, nie jest wielki w porówna- 
niu'z zarobkami znakomitej gwiazdy. W 
myśl ostatnio zawartego kontraktu, Gre- 
ta ma otrzymywać 4 

12.000 dolarów tygodniowo! ; 

W fakcje, że Greta Garbo wszczyna 
proces o spadek męża, niektórzy widzą 
potwierdzenie pogłosek, w myśl których 
artystka straciła cały majątek wskutek 
krachu koncernu Kreugera. 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach i szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 
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TEATR „MELODRAM” — PRZEJAZD 34. S 

Dziś środa i w sobótę o godz. 4.30 popoł. 
dwa ostatnie powtórzenia komedji Rostanda 
„Romantyczni* dla młodzieży i dorosłych. llu- 
stracja muzyczna prof. Gomółki. Ceny najniższe 
ad 50- gr. do 1 zł. 50 zr. 

Dziś, iutro i pojutrze o godz. 8.30 wiecz. 
przezabawna komedja Ruszkowskiego p. `t. 
„Mąż z grzeczności* z M. Serwińskim w roli 
tytułowej. 


: TEATR „JAR”. 

Wczorajsza premiera aktualnej, aręyweso- 
tej rewii „Raź, a dobrze", jak należało się spo- 
dżiewać, wywołała w Łodzi wielkie poruszenie. 
Teatr „Jar“, nie szczędząc kosztów, dał Łodzi 
jedno z tych widowisk, jakich się tak szybko 
nie zapomina. y SE 

Dziś dwa przedstawienia o- godz. 8 i 10 w. 
Re ię od 75 zr. Dojazd tramwajanń: 4, 
10, 17. a A 


nn 


TAJEMNICA HRABINY 


Sensacyjna powieść współczesna. ======= Napisal specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAC 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Na podmiejskiej szosie w ciemną, burz- 
liwą noc dokonano niezwykłej zbrudni: nie- 
znany sprawcą udusił hrabinę Wilską w 
powozie, rozebrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do konia. Dwaj młodzieńcy — Ja- 
nusz Gnat i Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w ręku za- 
mordowanej hrabiny strzępek listu pisane- 
go do Leny Porębskiej. 

Kim jest owa Lena Porębska?... Jak się 
okazało, jest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego, doktora Stefana La- 
się przypadkiem, że Porębska ma za sobą 
ciemną przeszłość, jakąś „tajemnicę“, o 
której wie tylko hrabina Wilska i z tego 
względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej syrem. 

Lena, chcąc się dowiedzieć. na czem po- 
lega tajemnica jej życia, udaje się do hra- 
biny .Wilskiej po wyjaśnienia. lecz hrabi- 
na nie chce jej mic powiedzieć, tylko przy- 
rzeka, że wszystko napisze jej w liście. 
Było to owei nocy, gdy popelniono tę 
straszną zbrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski, mąż zamor- 
dowanej. stara się wszelkiemi siłami wy- 
kryć tajemnicę śmierci swej żony. Grant 
przyrzeka mu swą pomoc. Lasecki w mię- 
dzyczasie zakochał się w pieknej rosiance, 
Wierze Tucholskiei, która iest artystka fil- 
mową i występuje w wytwórni filmowej 
Alfreda Muellera. 

Mueller stara się pozyskać wszelkie do- 
wody, stwierdzające, że zbrodnię tę popeł- 
niła Porębska, a gdy udało mu się zebrać 
potrzebny materjał przy pomocy Tuchol- 

„ skiej. szantażuje Lenę i oświadcza. że 
Grant zadenuncjował ją fuż przed władza- 
mi policyjnemi. 

'Lena, mimo iż czuje się niewinną, boi 

 się- aresztowania i błaga Muellera o pomoc. 

Właściciel wytwórni tylko na to właś- 

„ Me czekał. Namawiał Lene, by została. ar- 
"tystką w jég” wytwómni. 


-©4 byleby: tylko>nię wpaść sw recepolielirioa 

Pierwszy film. *-z. udziałem Porebskiej 
zyskuje ogromne powodzenie. Na. premie- 
rze, na której obecna jest Porebska i jej 
reżyser Lehmann, obsypują artystkę kwia- 
tami, Wśród licznych bukietów Porębska 
znajduie tego dnia wiązankę orchidej z 
wizytówką Jana Żegoty. Jest to jei nie- 
znany wielbiciel. który od czasu. gdy 
a» na film, stale zasypuje ją kwia- 
am “N 


> 


Rozdział dwudziesty trzeci 


Mziwaczma ulica. 


Na ulicy zatrzymali się. 

— Jak .sądzisz?... — zapytał Grant. 
— Czy nie warto byłoby przedtem coś 
przekąsić?.. Nie mamy jakoś dziś 
szczęścia do kolacji... 

— Wstąpimy do baru - automatu... 


TERY” jest" tak f ż +1 0:49 $ 
rożczarowana. że zgadza” sięna wszystko, | rodzinę, przeprowadzić wywiad ustalić. 


Ke | EL 


nakręcany z Leną w 


Następny film, 


W sypialni paliła się tylko mała 


łównej roli, nosił tytuł „Tajemne 2%) r Te: 
Jest to film szpiegowski. Lena gra rolę ko- pa UA NYM stoliku. Lena przy 
biety szpiega. Zgodnie ze scenarjuszem siadła na łóżku i zapytała przestraszo- 


Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu, | NYM głosem: 
zabija sztyletem francuskiego attache woj- — Co się stało?... 
skowego i wykrada dokumenty. 


Okazuje sie jednak. że nie był to. fiim. i 
lecz straszna rzeczywistość. „ Żegota, stojąc na progu. — Sprowad:a 


Lena została w ten sposét podstęnniej Mnie tu sprawa służbowa... Muszę, nic- 
wciągnięta do szajki szpiez”wskiej. 
; iera MIĘS się Muellera odwi Lenet zek... 
wiej z ER Żegoty. Lena wy-| | __ Niech pan wejdzie... Jestem taka 
_ Baron Regen i książę Tonecki zapraszają| Zdeńerwowańa “ostatnio... Ogromne 
ienę na pal Klubu Milionerów“, gdzie Le-| Się przelękłam. ód Bieda 
na mia otruć Źeeotę PAZ egota wsze (e oju. Nie zdeli- 
„z Poni ściąda Lenę do piwnicy jaki | mując palta i trzymając kapelusz w rę- 

1 ę ) y e jej di dari bardziej ` S 
przyjść na trzeci dzień o ósmej wieczorem, la nadania „Dar ziej powaznego 
„Lena wraca na salę i spotyka Żegotę:| Charakteru swej wizycie, zajął miski to- 
o K sa przy stoliku. Żegota opuszcza | telik przy łóżku i przez chwilę milczał, 

W chwili, gdy Lena ma wykonać swój me wiedząc od SERRO zacząć PRE 
pian powstrzymuje ją od tego kroku dr. — Jak się pani czuje? — zapytał 
; a który iga a. przy ym stoliku | wreszcie. 

i cały czas ją obserwował, =: i 

Naprzeciw pałacu w. którym ' mieszka Dziękuję... Dobrze... Ale... pau 
Lena mieści się skład obuwia Adolfa Krantz chyba nie przyszedł o 12-ej w nocy po 
„ to. aby dowiedzieć się o stanie mego 


mana, $ 
Trzeciego dnia po balu w „Klubie Mil-| zdrowia.. Proszę powiedzieć co sie 


ck w oł Ay» Paz. stało. 

rant w przebraniu « udaje sie do owego| ~ce "" : 

sklepu i stwierdza, że Krantrzman szpiežu-ļ| . 7 Ma pani rację... A więc przystą- 
| pię do rzeczy... Czy dr. Hack przycho- 


je Lene. 
W tym samym czasie dr. Hack odwie-| dzi do pani? 


dza Lene. która iest chora i leży w łóżku. PR... 
Lena zwierza się przed doktorem. że PER. 
ktoś ia „usypia“. Nie chce iednak wiecej — był dazisjaj:.. : 
mówić na ten temat. Dr. Hack domyśla — Tak.. Wicczcerem.. Niech pan 


sie, że Lena wpadła w sidła iakiezoś| powie prawdę... Czy stało mu się coś 
zbrodniczego Hypnotvzera. złego?! 


Pez jej wiedzy postanawia udać się. do > 

urzędu śledczego i zdradzić swe- domysły. | : „Żegota spuścił głowę i milczał. Lena 

" | podniosła się szybko i schwyciła go za 

rekeisinssnsih 46 dzyś = roi 
„— Dlaczego pan nic tie mówi... 

jz kim ostatnio przebywał... Pan i Grant iJa chee wiedźieć prawdę... Gzy, nn A 


U zechcą żająć się wyświetleniem tej spra“ icos stalo? swn 


— Należy dowiedzieć sfę, czy ma ti! 


GAl- 


4 twt 


, E — Takı. 
wy.. Proszę natychmiast przystąpić do kig i 5 
działania... Jutro zrana oczekuję rapof-| pzy ranny AA 


tu... — Żegota i Grant opuścili gabinet 
kierownika urzędu śledczego. 4 
Zegar wskazywał już jedenastą go-|! 
dzinę. A 


‘me Zabili go?!? 
"Żegota skinął głową. 
Nie... to niemożliwe... to przecie... 
Bor- e s 
Osunęła sie na poduszki. Żegota po- 
„|czął ją cucić. Znalazł na nocnym stoli- 
„|ku flaszeczkę z walerjanowemi kropie- 
'|mi. Nalał Kilka kropel na łyżeczkę. 
Bożka z trudem i westchnęła cięż- 
10. : 


Przez kilka szkuńd leżała nieruch:r- 
mo z otwartemi oczyma. 

— Kiedy to się stało? — zapytała 
cicho: 

— Prawdopodobnie zaraz po odeji- 
ściu od pani... 

— Czy wiadomo już kto dokonał tej 


|przed godziną siódmą jak dr. Hack 
wchodził do jei pałacu, czy tak?... 
Bezwzględnie...  Obserwowałem 
go ze sklepu Krantzmana... 

— Należy więc przypuszczać, że dr. 
Hack po wyjściu od Leny zadzwocił 


-m SĘ © 


— Bardzo przepraszam... — odparł | w 


| nerwowany... 


„wać w tej sprawie. 


| 


Nie — sam padł ofiarą własnej do- 
broci 

Teraz postanowiła zacistąć zęby i 
milczeć jak grób. Nikomu już. áni słowa. 

I dlatego zaprzeczyła ruchem gło- 


y. - ya 
Ale Żegota nie bardzo jej dowierzał. 
— Czy. pani bierze odpowiedzialność 


stety, spełnić ciążący na mnie obowią” | za swe słowa?... 


Tak... 

— Proszę sobie uświadomić, że 
zwierzenia pani mogą nas naprowadzić 
na ślad mordercy. > 

Jeżeli pani ukrywa. coś przed poli- 
cią, pomaga pani złoczyńgy m do wym- 
knięcia. się z rąk sprawiedliwości. Więc 
proszę się dobrze nad tem zastanowić... 

Lena zawahała się przez chwilę. Ale 
już w następnej minucie znowu potrzą- 
snęła przecząco głową, WY 

— W takim razie nie będę pani dtu- 
żej fatygował zbędnemi pytaniami... 
Chodziło mi tylko o ustalenie treści wa- 
szej rozmowy... Bardzo pania przepra- 
szam... W 

Żegota wstał. Przesuwał krvzę: ka 
pelusza między palcami jakgdvby 
chciał o coś zapytać, lecz brak mu było 
śmiałości. i % 

— Przed odejściem pozwolę sobie 
zadać jeszcze jedno pytanie... — rzekł 
wreszcie . — Czy wiadomo pani, że dr. 
Hack miał się udać do Urzędu Śledcze- 
go | 

— Nie... nic o tem mè wiem... — ad- 
narta nopen racijntpte aei — Poco 

ad ie udawać do polich?.. | o. 
piaty Tig fuż nie wiem... * Sądzftem:” 
że pani odpowie mi na to. pytanie.” 
| astrroRanie Januszu, pan jęst dziś. A 

odpowiedziała mu 
szorstko. — Proszę mnie dłużej nie mę- 
czyć temi bezsensownemi pytaniami... 

— Naimocniej przepraszam. ale mu- 
szę być szczery... Pani nie chce zezna- 
Trudno, nie mozę 
pani zmusjć do zeznań. Ale uprzedzaąm, 
że będę musiał zdobyć te zeznania in. 
ną drogą... kj 

Lena nic na to nie odpowiedziała. 

Żegota skłonił się i wyszedł. CE 

Lena padła wyczerpana na pyfuszki. 

— Biedny doktór Hack... — szeptała 
poprzez łzami śŚciśnięte gardło. — 
Chciał mi przyjść z pomoc, i życiem 
przypłacił swe dobre serze.. Bledny, 
kochany doktór Hack... 

Żegota schodził 7e schodów wol- 
nym krokiem. Przypuszczał, że może 
Lena go jeszcze zawoła, może mu iesz- 


— odparł Żegota. — Nie ma czasu teraz do Urzędu Śledczego, a gdy się dawie- 
na kolację a la carte... dział, że go przyjmą natychmiast, udał 
— Dobre i to... — odparł Grant. — | się do nas... Po drodze jednak spotkała 
Taki jestem głodny, że nie mogę nawet go śmierć z ręki złoczyńcy.. A więc 
skupić myśli... Lena musiała być tą osobą, która na- 
W barze było o tej porze sporo go- |tchnęła doktora Hacka, do skomuniko- 


zbrodni?... | 
— Niestety, dopiero prowadzimy 
śledztwo w tej sprawie... Pani ma być| Ale stał już na dole w sieni, a zgóry 


pierwszym świadkiem... nikt go nie wzywał. Odźwierny czekał 
— Ja?.. Cóż ja mogę wam powie-' już z kluczemi. 


cze powie jaka była treść jej ostatniej 
rozmowy z doktorem. ; 


dzie?... 


ści. Spożyli kilka zakąsek, popii p'wo 
i wyszli znowu na ulicę nieco pokrze- 
pieni. l 

Przy rogu zatrzymalj się w celu «d- 
bycia krótkiej narady. 
Czy sądzisz — zapytał znowu 
Grant — że wywiad z rodziną doktora 
da jakiś pożytek? 

— Może i dałby, ale jej szukać teraz 
w nocy?.. Nie znaleźliśmy przy nim 
żadnych  dokumentów.. Zbrodniarz 
przypuszczał, że w ten sposóą utrudni 
nam zadanie... Zabrał wszystkie dowo- 
dy trupa i niech się policia martwi kto 
został zamordowany.... rze, że .zna- 
łem przypadkowo doktora Hacka, ale 
nie wiem gdzie on 'mieszka i czy ma 
tu wogóle krewnych.. Czy reporterzy 
z pism byli na miejscu wypadku? 
Oczywiście... Udzieliłem ım na- 
wet pewnych szczegółów i podałem 
nazwisko „zamordowanego... | 

— Doskonale... W takim razie już 
jutro zrana będziemy mieli wszystkich 
krewnych w` Urzędzie Śledczym... 

— 'A 60 teraz zrobimy?... 


—- 


wania się z policją... Z tego wynika, że 
(Lena jest ważnym świadkiem w tej 
sprawie i musimy się do niej udać na- 
tychmiast, r 

— Oczywiście, 
wejdę... 

.— Możesz zaczekać na dole... — 
odparł Żegota. — Ja z nią sam pomó- 
WIĘ... 

Długo musiał dzwonić Żegota, 7a- 
nim otworzono mu bramę. Zaspany 
odźwierny nie mógł zorientować się o 
co chodzi. i 

— Do kogo?... Pani śpi... Przecie te- 
|raz noc... Pani nikogo nie przyjmuje... 
i Jest chora. 

Żegota machnął ręką, dając mu 
znak, by powstrzymał potok zbyte:z- 
nych słów i kazał Leńę natychmiast o- 
budzić. 

Nie była to dlań przyłemna misja: 
Wolałby” zaoszczędzić Lenie tei przy- 
krei rozmowy. Ale w czasie służby 
Żegota nie uznawał żadnych seniymen- 
|tw, Musiał spełnić obowiązek poli- 
cjanta. tropiącego przestępców — ta 


że ja na górę nie 


s 1 egota wyszedł na ulicę. Rozejrzał 
— Pani Leno... Proszę mmie wysłu- się po mrocznej ulicy. Gdzie jest 
chać.. Tu chodzi o należyte ukaranie QGrant?... > 
sprawcy tégo potwornego zabójstwa.) W tej chwili usłyszał z boku cichy 
Wszystko; o czem" rozmawialiście dzi- | yk, j 
siejszego wieczoru, posiada istotne zna- Spojrzał na lewo. We wnęce pata- 
czenie dla sprawy. Dlatego też musi | cowej ujrzał skuloną postać swego to- 
pani powtórzyć mi dokładnie przebieg | wązrysza. Czemu Grant ukrywał się 
rozmowy. przed nim?... 

— Kiedy.. myśmy naprawdę długo] Ale Żegota wmig się połapał. Coś 
wcale nie rozmawiali.. Doktór Hack| ty musiało być...  Przedewszystkiem 
zbadał mnie tylko į polecił mi nie opu- | cofnął się wgłąb bramy. by stać się nie-. 
szczać łóżka... To wszystko... , | widocznym. Ostrożnie wysunął głowę. 

— Pozatem nie rozmawialiście o ni- | Jednem okiem ogarnął całą ulicę. Niko- 
czem?..« go nie bylo.. 

Lena zaprzeczyła ruchem głowy. Nie!., Tam — po drugiej stronie coś 
Nie chciała, nie mogła powiedzieć praw- | się poruszyło!... 
dy. Jeżeli dziś zabili doktora Hacka, ju- Tak, widać teraz wyraźnie sylwet- 
tro mogą tak samo położyć kres jeij kę mężczyzny. zapatrzonego w :oświe- 
życiu... Lena wiedziała doskonale kto | tlone okno pałacowe... Któż to mógł 
mógł być sprawcą tego morderstwa. | być?... O tei porze nikt bez przyczyny 
LA tak przecie prosiła dobrego doktora | nie zatrzymywał się na ulicy, obserwu- 
Hacka, żeby nie mieszał się do tych jąc oświetlone okna. Ktoś widocznie 
, Spraw. szpiegował co się dzieje w pałacu. 
| Nikt już nie zdoła jej uratować. Żegota cofnął się do bramy. 


i- Szkoda tylko pracy. j krwi.. Dr.|  — Psst... — syknął cicho w stronę 


Hack chciał jej pomóc... Chciał ją wy-| przyjaciela. 


(Dalszy ciąg jutro). ` | 


— -Uważam, że powinniśmy raczej myśl górowała nad uczuciem. Sz A i 
:zbadaćiako -świadka Lenę Poireębską... Nie czekał długo. Lena oczywiście ciągnąć z tezo bagna... Lco się stało?... 
— odparł Żegota. — Widziałeś przecie "kazała go natychmiast wpuścić. Czy pomógł iej?... 
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Wdowa po hr. Grauinie 


dzięśtute rządomi polskie- 
mu za wyrozsy spółcziicia. 

7 Gdańsk, 11 października, 

W związku z mającym nastąpić w 
czwartek odjazdem z Gdańska hrabiny 
Graviny, wdowy po Wysokim Komisarzu 
Ligi Narodów, złożył jej dziś wizytę po- 
żegnalną zastępca Komisarza General- 
nego Rzplitej Polskiej p. radca Lalicki, 
Podczas tej wizyty RAA Gravina zło- 
żyła na ręce p. radcy Lalickiego podzię: 
kowanie za otrzymane od rządu Polskie- 
go wyrazy i dowody współczucia z 
du zgonu jej męża, 


Pościg na Niemnie. 


zatowienie łodzi 
podwodnej. 
Wilno, 11 października. 
W ubiegłą sobotę wieczorem na rze» 
ce Niemnie w rejonie Druskiennik straż- 
nicy litewscy zatopili łódź przemytniczą 
wraz z dwoma przemytnikami. 


Straszna tragedia miłosna pod Warszawą, 


Słuchacz kursów radjotechnicznych zastrzelił ucze- 
nice, poczem popelni! samobójstwo. 


Warszawa, 11 października. 
W lesie Wilanowskim, w „pobliżu 
wsi Zielona nad jeziorkiem, miejscowi 


mieszkańcy znaleźli kobietę i mężczyz- 
nę, leżących na ziemi, nie dających o0- 
znak życia. 


SW Na miejsce przybyła policja z komen 
P dantem post. w 


Wawrze przod. Woj- 


ciechowskim, następnie zaś — pogoto- 
wie. 
Lekarz stwierdził już śmierć kobic- 


wysig b 


ty wskutek rany postrzałowej klatki 
piersiowej, młodzieńca zaś z raną po- 
strzałową ust, z wylotem powyżej le- 
wego policzka, po opatrunku w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus, 

Z przeprowadzonego dochodzenia 


wynika, że ofiarami krwawej tragedii, 


|która rozegrała się na tle miłosnem są 
19-letnia Halina Pajewska (Anin), ucze- 


$orwafi omi w biały dzień dyrektora ban£fu. 


Waszyngtoa, 11 października, 
Wielkie wrażenie w całem Chicago 
wywołała wiadomość, że dyrektor ban- 


Łódź tę ścigał patrol straży granicz- | ków „Security Bank“ i „Second Security 


nej, gdyż zaś na okrzyki ostrzegawcze 
iódź nietylko się nie zatrzymała, 


odwoiła tempo ucieczki, strażnicy li> 


_ 'ewscy rzucili granat, zatapiając łódź. 


—o 


ikatastrofa ekspresu 

Paryż — Bazylea. 

15 osó8 rammyc. 

Paryż, 11 października. 
Pociąg pośpieszny Paryż — Bazylea 

uległ katastrofie. Katastrofa wydarzyła 
się w odlegiości 40 kilometrów od Pary- 
ża, Pięć osób zosało rannych, Według 
ostatnich wiadomości katastrofa nastą- 
pla w chwili, gdy pociąg jechał z szyb» 
zością 110 kilometrów na godzinę, Szczę 
Dz zbiegiem okoliczności katastrofa 
pociągnęła za sobą tylko kilkanaście o- 
sób rannych. 


DOGZOOOGODOJOCIEŁ 


MINIE BEZPŁATNIE INN 
PORADY DLĄ KAŻDEGO 


Szczęście i powodzenie Twoje za- 
teżne jest od gwiazd i planet, które 
od przyjścia ma świat wywierają 
wpływ ma Twój los życia i przezna- 
czenie, charakter, skłonności I zdol- 
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia- 
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości i obliczyć terminy wyda= 
rzeń mogących nastąpić w Twojem 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- 
skopu, napisz imię, rok i datę urodze- 
nia, otrzymasz opracowane naukowo 
przy pomocy MEDJUM porady i wska 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego, nadesłać je- 
den złoty (znaczki pocztowe). ADRES: 
Marja BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy= 


kowa 28, m. 34. =a 
MMM 


= 


AAN 


8 
=B 


GZW ZZOZ 


Dr. med. 


choroby uszu, nosa, gardła i płuc. 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 


przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. 
30-72 


M KoludzkiBE 


„IOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ulicę 


tel. 166-49 
Przyjmuje od 9—10 i od 7—8 wiecz. 
Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece: 
pdiefrkowska 99. | 


11-go Listopada 9 


Tel, 127-81 od 12—2 i 5—7 
W lecznicy Zgierska 17 od 10—1 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


11 LISTOPADA He 15, (Cegielniana 15 tet. 149-07) 


Przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


M. Glazer 


ZŁOTO, BIŻUTERIE. kwity lombardo- 
ł płao najwyższe ceny, Piotrkowska 294 


ank“ Norman Colins został porwany 


lecz | przez bandytów. 


Wiadomość wywołała niepokój tem 
większy, że obecny burmistrz Chicago 
p. Czermak w ciągu ostatnich kilku ty- 
godni przeprowadził siynną w całej Ame 
ryce „pacylikację' Chicago, W ciągu ca- 
łego tego okresu policja toczyła krwawe 
walki z bandytami, kończące się nieraz 
na ulicy morderczą strzelanina, 

_ Napad na Colinsa, zwiaszcza jego o- 
koliczności, świadczą, że akcja pacyfika- 


cyjna nie uspokoiła bandytów w zupeł- 
nosci Na ART Colinsa onasini 
w biały dzień w chwili, gdy zatrzymał 
się przed mieszkaniem dyrektora na 
jednej z głównych ulic, 

Kilku drabów, oczekujących w innym 
samochodzie porwało za ramiona Colin- 
sa, oraz jego żonę i wciągnąwszy do au- 
ta, uwiozło w niewiadomym kierunku, 

Wieczorem żona Colinsa wróciła do 
domu, zwolniona przez bandytów w celu 
wystarania się o okup. 

Bandyci, uszczając nieszczęśliwą 
kobietę, oświadczyli, że jeśli nie wpłaci 
im w ciągu 3 dni żądanej sumy, mąż jej 

| zginie. 


Tiduiescu uu Hierrioia. 


Jlarada w sprawie rurmiusmisko-sowieckhieżo 
pafis © mieca$gtresji. 


Paryż, 11 października. 

Dziś o godzinie 12-ej Titulescu opu- 
ścił Quai d'Orsay“. Rozmowa z Herrio- 
tem trwała í i pół godziny, poczem kon- 
tynuowana była z Marsain Rey'em sze- 
iem gabinetu premiera, Interpretowany 
przez dziennikarzy p. Titulescu ograni- 
czył się do oświadczenia; że jego wielka 


= | przyjaźń dla Francji jest znana. Stanowi- 
jako ministra spraw zagranicz- 
PEOS PETEN BY aG a 4 V ED ERS 


sko jego, 


lecz wyrażnie PREZERWATYWY „O L L A“ 
winien Pan żądać, wszysto inne zaś rzekomo 
równie dobre, jak najenersiczniej odrzucać, 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


DR. MED. 


M, Feliman z. RakowskiH. 


Przyimyje 


Doktór 


RMAN 


chor. skórne, 


przyjmuje do 8.30, 


Dr. MED. i od 8—9 w. 


tel. 213-66 | Choroby SUENA A WESEN EENE i 

á z ( JĄ 3: Żwę Kkiunuje 

przyimuje codziennie od 10—12 Zielona 6, tel. 185-49. Zakład jubilerski L 
i 5—8 wiecza |przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz.jska 7. 


na każdej 
kopercie 


Dr. med. 


Lubicz 


WOWREĘELCAIŁ. 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopiciowych 


1.23 Cegielniana Ne 7 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w.: 
niedziele i święta od 9—11 


DOKTÓR 


bzi | 
| <horoby skórne, weneryczne 
i i moczopłclowe 30—2 
| przeprowadził się na ul. 
weneryczne | moczo+ 


płciowe 


G. Sierpnia 2 


w niedz, i święta o 
10--1-€j, 
Dla pań oddzięlna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


nych Rumunji przyczyni się do zaciśnię- 
nia węzłów przyjaźni, jakie łączą oba 
kraje. 

Wedłuś informacji dzienników przed 
miotem rozmów była kwestja ewentual- 
nego udziału mniejszych państw w przy- 
szłej konierencji rozbrojeniowej. Głów- 
nym jednak tematem miała być sprawa 
rumuńsko - sowieckiego paktu o nie- 
agresji. 


"DOKTóR 40 2 


my H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4 
A telefon 216-90. 

i [Specjalista chorób wenerycznych 
4| moczopłciowych i skórnych 

; Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
j|w niedzieję i święta od godziny 9—1. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


po 


M |KUPIĘ wannę z piecykiem w dobrym 
4 stanie na węgiel ew. gaz. Oferty „Le- 
DOT . 


ta 


KK, 


2—30 


ANDRZEJA 2. TEL. 13 
Przyjmuje od 9—11 1 


„zDr. HELL 


Traugutta 8 
od 2—4 po pol 
d 


E. dorowicz- kop 


wznowiła przyjęcia w leczni 
Górnym Rynku 


— an o 


Fijalko, Piotrkow- tei. 122-89 


NGE 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | włosów 
(Porady seksualne) 


w niedziele i święta od 10—12. 


Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano | od 4—8 ppol. 
niedz. i święta od 11 do 2 po poł. 


LEKARZ - DENTYSTA 


przyjmuje od 4—7 p. p 


im. Marii Konopnickiej (Barbary 4), 
oraz 18-letni Jerzy Grimm, uczeń pań- 
stwowych kursów radjowych w War- 
szawie, również zam. w Aninie. 

Z dalszego dochodzenia wynika, że 
młoda para poznała się przed kilku laty. 
Z kilku listów pisanych przez Grimma, 
wynika, że jakoby rodziny obu stron 
robiły trudności młodej parze w zawar- 
ciu związku małżeńskiego. 

Z innego listu wynika, że Grimm nie 
miał odwagi zabić swej ukochanej, lecz 
po wspólnem porozumieniu się, popeł- 
nili samobójstwo. Najpierw strzeliła do 
siebie, celując w serce, Pajewska, na- 
stępnie wystrzelił sobie w usta Grimm, 
lecz ręka mu zadrżała, wskutek czego 
kula nie naruszyła mózgu. 


Akcja terorystyczna 
band bułgarskich 


ma śramicy iu$osio- 
rwiańskiej 
Wiedeń, 11 października. 

W ostatnim miesiącu wzmożona zo- 
stała terorystyczna akcja band bułgar- 
skich komitadży, którzy na różnych od- 
cinkach granicy usiłują przejść na tery- 
torjum jugosłowiańskie, celem dokona: 
nia zamachów z polecenia Rewolucyjnej 
Organizacji Macedońskiej, Wszystkie pró 
by przejścia granicy zostały przez jugo- 
słowiańskie straże pograniczne odparte. 

W jednym wypadku udało się wys- 
łannikowi rewolucyjnej organizacji ma- 
cedońskiej przejść granicę za fałszywym 
paszportem i przemycić maszynę piekie]- 
ną w torbie, Maszyna miała wybuchnąć 
na stacji w Niszu. Dzięki ostrożności ju- 
gosłowiańskich organów policyjnych, 
wspomniany osobnik został zauważony i 
jego zamiar udaremniony. Erer 


Marsz. Pilsudski 


wyjechal do ilna. 
Warszawa, 11 października. 

Dziś rano wyjechał na kilkudniowy 
pobyt do Wilna p. Marszałek Piłsudski. : 

Na dworcu żegnali p. Marszałka prem 
jer Prystor, min. komunikacji inż. But- 
kiewicz, wiceministrowie spraw wojsko- 
wych: gen. Fabrycy i gen. Sławoj-Skład 
kowski, oraz płk. Warta, ppłk. Sobolta i 
mjr. Sokołowski. 


$3 

+ 
; Wilno, 11 października —. 
Dziś przybył do Wilna Pan Marsza- 
łek Józef Piłsudski, witany przez woje- 
wodę  Raczkiewicza, przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa i władze 

wojskowe. 


30—2 


RW. BALICKA 


ul. Piotrkowska 209 


róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzied 
od I do 3 i od 7 do Seej 


2-28. 
5—8. 


—ą 


Dr. med. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32, ret 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano | od 4—8 
wieczór. w. _niedz. | świętą od 9—13 
POTRZEBNĄ służąca na stałe co 
umie prać chemicznie i białą bieliznę 
do pralni, Zielona 12, 12 


JEUNE francaise 


ER 


wsi 


cy Przy 


a s 


revenue de France 


donne lesons aux enfants et grandes 
personnes. Accepterai complet enfan- 
goe 226-02, 9—11 et 3 i pół—4 


5.10 


(rdlny podian uruchomiony do Tomcyowa 


nma mecz wiłłiccarskci Makcksabilechefa 


Ostatni a zarazem decydujący mecz 
piłkarski o wejście do klasy „A“ mię- 


zwykle interesująco, zdyż zwycięzca 
zaawansuje do 


Dyscypliny ŁO.Z.P.N. na nadchodzącą awans do wyższej klasy. 


niedzielę na godz. 3-cią po poł w To- 
maszowie. 

' O wielkiem zainteresowaniu jakie 
towarzyszy temu spotkaniu. Świadczy 
fakt, że do Tomaszowa uruchomiony zo- 
stanie w niedzielę specialny pociąg, któ- 
ry odchodzi z Łodzi Fabrycznej o godz. 
13-8] (1-ej po poł.). i 

Przejazd w jedną i drugą stronę ko- 
sztuje zł. 5. Zapisy przyjmuje sekretar- 
jat Makkabi ul, Gdańska Nr. 40. Nale- 
ży się spodziewać, że wraz z drużyną 
łódzką uda się do Tomaszowa bardzo 
liczna grupa kibiców tego klubu. 

Same zawody zapowiadają się nie- 
BEBIEDEŁ SARE PA ZOSI PONO TEDA: ZCZKA) 


Jzdrzeewska pokonana 
przez niemkę Horn. 


W finale turnieju tenisowego w Me- 
ranie o :puhar Lenza. który został ro- 
zżegrany między niemką Horn a Jędrze- 
jowską, Jędrzejowska uległa w dwuch 
setach 6:4 1 6:2, W fnale gry podwój- 
nej pań Jędrzejowska i Deutsch poko- 
fane zostały przez parę Barber — 
Pavet 3:6, 4:6. W grze mieszanej para 
Jędrzejowska i Hebda pokonała parę 
Rausch j Rosenberg 6:1, 6:1 zaś w 
grze podwójnej panów para Hebda i 
Schwenker wygrała z parą Mateska, 
dit Plaix 4:6, 6:3, 6:2. 


Bokserzy Policyjnego 

Klubu Sportowego... 
walczyć będą z. 1. K.P. w Łodzi. 

4/W związku z meczem bokserski o 
m strzostwo drużynowe Polski, który 
odbędzie się w Łodzi dnia 30 b. m. m'ę- 
dzy mistrzem Śląska — Policyjnym 
Klubem Sportowym a IKP, dow'adujc- 
my się. Że mecz powyższy odbędzie się 
w sali Filharmouji i rozpocznie się o 
godz. 11.30. 


— nn OO Z Z O M e 


m w e— o 
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Nowa chluba sporfowa Pabjanic 


Jadwiga Junowshka mafwwszecihesiraom- 
miegjszę lekkoatlieika Polisksi 


dobrze |ło pięśdziesięciu i wyciągając tem K.E.| Dreźnie. Zwyciężyła Austrja w stosu- 
| $ 


Maleńkie Pabjanice znane są 
w święcie sportowym dzięki rekordzist- 
ce świata — Wajsównie, która szeroko 
rozsławiła imię swego rodzinnego 
sta, i 

Posładają jednak Pabjamice jeszcze 
jeden talent sportowy przewyższający 
może nawet Wajsównę. 

Jest nim Jadzia Janowska lekko- 
atletka Kruszeendera. 

Janowska startuję już od kilku lat, 
a trudno doprawdy określić, Jakie kom- 
kurencje są jej specjalnością, gdyż we 
rd uzyskuje oma świetne wy- 
niki. 


klasy ,A”. Warto za- piłkarskie mistrzostwą robotnicze Euro- 
dzy Lechią a Kruscheenderem wyzna- znaczyć, że Makkbi łódzkiej wystarczy py. Uczestniczące państwa podzielone 


czony już został przez Wydział Gier ii wynik remisowy, by zapewnić sobie zostały na 3 grupy, a mianowicie 


| 


mia- | 


Polska bierze udział 
w wiłisarsiciciha neisirzeostwwaacia -- 
robośmiczyciha Europu 


i zjeli rozpoczęte zostały ! Finlandja, Łotwa, Estonja i Szwecia; 
ardo NAATIN DOŃ > Il-cia grupa—Polska, Niemcy, Austria, 
Czechosłowacja i Węgry. Jak widzi- 
my, Polska dostała się do najsilniejszej 
grupy ji mie może liczyć na większy 
sukces. ; 
Reprezentacja robotnicza Polski u- 
stalona zostame po finałowych roz- 
grywkach o robotnicze mistrzostwo Pol- 
|ski, które odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę w Katowicach. 
Pierwszy mecz 0 robotnicze mistrzo- 
stwo Europy rozegrany został ubiegłej 
niedzieli między Niemcami a Austrią w 


: |-sza 
Szwajcaria, Belgja, Francja i 


grupa: 
ll-ga — Danja, Norwegia, 


Holandia; 


NR miejsce w punktacji drużymo-| ku 1:0. 
wej. 


imona oy przed dwom Deot) polscy piłkarze 


prez w Poznaniu tytuł mistrzyni pen- maa 
tatlonu, ; szykują się do meczu z Włocham 
Jak więc widać pabjaniczanka jest LEETE E 3 
najwszechstronniejszą lekkoatletką Pol-| Wyjazd polskiej reprezentacji pil- 
ski, o czem świadczy też najlepiej ostat-| karskiej do Włoch został już ostatecze 
nia niedziela. W dniu tym odbyły się wj nie zdecydowany. 

Pabianicach zawody klubów fabrycz-| Piłkarze polscy rozegrają dwa spot- 
nych o pihar Prezydenta Mościckiego.| kania a mianowicie 28 w Neapolu z re- 
w których Janowska stanęła „tylko do| prezentacją Italji środkowej, zaś w dn 
dziesięciu konkurencji (wraz ze sztafe-| 30 b. m. w Genuj z reprezentacją Ital 


Dość powiedzieć. że na tegorocznych jtami), zajmując w dziewięciu pierwsze | północnej, 


mistrzostwach Polski, rozegranych w 
Łodzi, zdobyła Janowska dwa tytuły -— 
w skoku w dal i wzwyż, dalej drugie 
miejsce w dysku trzecie w kuli I czwar- 
o w biegu na 200 mir, zdobywając dla 
wego klubu najwięcej punktów, bo oko- 


Hio wejdzie do Ligi? 


Sólfinałowe spotkania w Firakomwie i Wilnie 


W madchodzącą niedzielę rozegrane zakwalifikować się do finału. 


zostaną w kraju półilnałowe spotkania | 


Lecje, której przed kilku dniami woj- 
skowi usgli w Poznaiu w stosunku 3:5: 
W Wilnie poznaniacy będą mieli o 


wiele trudmiejsze zadanie i nie jest na- |ktróry z zespołów wyjdzie z niej zwy* 
wet wykluczone, że gospodarze zrewan-|cięsko, Polonia znana jest jako zespół 
żują się za porażkę w Poznaniu. W ra-|bardzó twardy i ambitny. to też krako- 


zie zwycięstwa 1 p. p. leg. dojdzie mię- 
dzy temi zespołami do trzeciej decydi- 
fącej rozgrywki na neutralnym gruncie 


Mistrz Łodzi wystąpi w swym naj- [Legii wystarczy wynik remisowy, by 


silnejszym składzie. jakim obecnie dy- 
spóntje. a mianowicie: w. musza: Gra- 
czyk. w. kog; Spodenkiewicz w. pórk 
Tahorck. w. lekka: Banasiak. w. pó!śr. 
Garnczareęk, w. średnia: Chinielowski, 
= półc. Łąpieś i w. ciężka Konarzew- 
ski. 

Nowonozyskany pięściarz wagi ról- 


ciężkiej Łąpieś należał już dawniej do |narodowcgo Związku 


IKP. a ostatnio zdobył on mistrzostwo 
armji w swej wadze. 


Skład PKS-u n'e został jeszcze asta- 
tecznie ustalonv. jednak przypuszcza!- 
nie będzie następujący: Nowakowski, 
Matuszczyk. Cichy, Zachiet burski, 
Gniewosz, Makosz i Wystrach, 


Rewia Sportowa 
z okazji 5 lecia l K. P. 


W nadchodzącą niedzielę będzie 
chodzić klub IKP pięcolecie swczo 
istnienia I z tej okazji zostanie zorgani- 
zówana na boisku przy ul. Ogrod wej 
wielka rewia sportówa z udziałem ko- 
szykarek poznańskiego AZS-u (wice- 
mistrzynie Polski), oraz czołowych klu- 
bów lokalnych. 

Program przewiduje zawody lekko- 
atletyczne. bokserskie. gier sportowych, 
mecz piłki nożnej į t. p. 

Między innemi odbędzie się mecz 
w kosz. żeńską: IKP — AZS (Poznań), 


w kosz. męską: IKP — Zjednóczone, W charakter szczególme 


piłkę nożną: SKS — IKP 


W zawodach bokserskich odb dą tej 


się 4 walki znanych pięściarzy 
fewji nastąpi w lokalu klubu wręcze:le 
dyplomów zasłużonym  działączom 
nagród zawodnikom. 


| 


Mistrzostwa piłkarskie Swiata 


jo wejście do Ligi, W Wilnie tamtejszy Ligi rozegrany 
p. p. leg. gościć będzie poznańską między Polonią przemyską a Podgó 


¢ i 
Reprezentacja Polski udaje się do 
giem. Włoch w dniu 25 b. m. w składzie 17 
Takich talentów mało jest w Polsce! | zawodników oraz trzech kierowników 
Pabjanice mogą być dumne ze swej! ekspedycji gen. Boficzy Uzdowskiego, 
Jadzi CAT Glabisza | kapitana związkowego 
aluży. : 
Lista zawodników polskich wyglą- 
dać będzie prawdopodobnie następulą- 
co: bramkarze: Albański i Fontow.cz, 
obrońcy: Bułanow, Martyna i Zwierz 
II, pomocnicy: Kotlarczykowie, Mysiak, 
| Czyżewski 1 Cebulak, napastnicy; Ur- 
Drugi półfinałowy mecz o wejście do; ban, Nawrot, Matjas, Pazurek, Wło- 
zostanie w Kra :owie ,darz; Ciszewski i Kosok- ha "m Mee 


miejsce a tylko w jednej plasując się 
na 


| rys 4] 


Tabela atrzelców 
ligowych. 


W rekordzie bramek strzelców E4 
gowych po niedzielnych rozgrywkach 
prowadzą Hęrbstreich (ŁKS) i Krysk e- 
wicz (Warta) — po 12 bramek przed 
graczami Cracovii Malczykiem | Zie- 
lińskim — po 10 


územ: i 
Walka w Krakówie zapówiada Się 
nader interesuląco i trudno przewidzieć: 


"on 
yw... 


wianie stają w niedzielę przed trudnem 
zadaniem. W wypadku zwycięstwa kra- 
wianie staną się poważnym kandyda- 


tem do promocji do extra klasy. bramek, . Szerfkejn 


(Warta), Kubińskim (Cracovia) I Artu- 
rem (Wisła) — po 9 bramek, oraz Na- 
wrotem (Legja). Pazurkiem (Gatba nia), 
Ciszewskim (Cracovia), Królem (ŁKS) i 


rozegrane zosiannag w r. 1934 wiezy mie | Szczepaniakiem (Polonia) = po 8 bra- 
Pod przewodnictwem prezesa Rime- sędziowie będą zmuszeni skrupulatniej 


ta odbyło się ubiegłej niedzieli w Zu-; opracowywać protokuły z zawodów i 
rychu posiedzenie egzekutywy Między» 'dokładn'e opisać zajścia na meczach ze 
Piłki Nożnej szczegółowem podanem nazwisk gra- 


(FIFA), 


Postanowiono już ostatecznie roze-; wołali. 


grać mistrzostwa piłkarskie Świata w 
roku 1934 w ( 
nastąpi po zamknięciu listy zgłoszeń. 


awantur w spotkaniach międzypaństwo- ney — sekretarz, członkowie: dr. 
wych. które w ostatnch czasach zda- ro i Berdich. 


rzają się coraz częściej. 


Postanowiono zwrócić się do pań- przedstawia się następująco: prof. Pe- 
stwowych związków piłkarskich z na- lika — prezes. Lotsi — sekretarz, człon- 
energicznych | kowie: Hugo Meisl į mż. Fischer. 

«p. | dochodzeń w wypadku zajść, Pozatem 


kazem przeprowadzenia 


Echa meczu 
Ruch—22 p. p. 


Niedzielne spotkan'e ligowe Ruch— 
22 p. p, które zakończyło się zwycię” 
stwem Ruchu w stosunku 1:0 miało 
przebieg bardzo burzliwy. Sędzia me- 
czu p. Krukowski z Warszawy nietyl- 
ko dopuścił do bardzo ostrei gry, lecz 
krzywdził wyraźnie gospodarzy. 

Gra przyjęła niezwykle brutalny 


przed zakończęniem spotkania, 
gry padł 


Po zniesiono neprzytomnego z boiska. 
? Po zawodach drużyna śląska obrzu- Wiedniu przedstawiają się następująco: 
i cona została kamieniami, a sędzia zmu- 
szonv był pod ochroną policji opuścić | klub 5:8 


boisko 


Rzymie. Podział na grupy przez specjalną kom się w rodzaju wy- 


Irving Jaffee 
zawodowcem 


Jednym z bohaterów igrzysk zimo- 
wych w Lake Placid był świetny łyż- 
wiare amerykański, Irwing Jaffee, który 


czy, którzy ich zdan.em zajścia te wy= 


Protokuły te rozpatrywane będą 


t | działu gier i dyscypliny, wskład której zdobył dwa złote medale olimpijskie za 
Zebrani zastanawiali się nad sprawą weszli dr. Buwens jako prezes, Dela- | zwycięstwo w biegach na 5 i 10 klm. : 


na kilka minut | Vienna, 
Ofiarą nieznacznym stosunku 2:1. Dalsze miej- 
Świętosławski, którego sca zajmują WAC, Austrja, Rapid i Ha- 


I 


Mau. Po swych zwycięstwach olimpijskich 
był Jaffee stale nagabywany przez naj- 
rozmaitszych menagerów, którzy propo- 
(nowali mu bajońskie sumy za starty 
wrazie jego przejścia na zawodowstwo. 

Mistrz olimpijski opierał się wówczas 
odrzucając te kuszące propozycje. Obec- 
nie zbie: brd się jednak Jaffee, patrząc 
już przyc pcz okiem na busines- 
manów, zabiegających o jego.. względy, 

W nadchodzącym sezonie ujrzymy 
więc już znakomitego amerykanina na 
tafli lodowej, biegającego jawnie za pie- 
niądze, jA 

Dotychczas robił chyba to samo, ale 
jako.. amator, ` 


Oryginalny męcz 
kominiarzy z aktorami 


W Hamburgu rozegray został nie- 
zwykle oryginaliy mecz piłkarski mię- 
dzy drużyną kominiarzy i aktorów. Ko- 
ace vstani ry zawodów w ćy- 
aqdrach. Zwyciężyli kominiarze w stos 

| kosa 3:1. s- pemn 


Komisja dla spotkań amatorskich 


I-szej ligi wiedeńskiej 
, Ubiegła niedziela nie przyniosła 
większych niespodzianek w rozgtywe 
kach piłkarskich o mistrzostwo l-ej [igi 
wiedeńskiej, mimo to swego rodzaju 
sensację wywołał wynik remisowy Ad- 
mity z FAC i pewne zwycięstwo Ha» 

koahu nad BAC w stosunku 3:0. 
Na czele tabeli znajduje się nadal 
która pokonała Nicholson w 


koah. Pozostałe wyniki niedzielne we 


WAC — Wacker 4:1, Rapid — Sport- 


4 
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Krwawa fragedja rodzin- 
na pod Wiedniem 


Mąż zabił żonę siekierą 
Wiedeń, 12 października. 
(Tel. własny). 

(©) Krwawa tragedja rodzinna ro- 
zegrała się wczoraj w Módling. 32-letni 
tobotnik Leopold Neboby, który ożenił 
$ię przed rokiem żył w niezgodzie ze 
swą małżonką. ? 

Stosunki pomiędzy małżonkami po- 
gorszyły się z chwilą, gdy Neboby utra 
cił pracę. Żona jego postanowiła wresz- 
cie wnieść do sądu podanie o rozwód. 

Gdy Neboby dowiedział się.o powyż 
szem, w przystępie szału rzucił się na 
Żonę i zadał jej kilka śmiertelnych cio- 
sów siekierą. Po dokonaniu morder- 
stwa usiłował on popełnić samobój- 
stwo. Rannego przewieziono do szpi- 
tala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Jubiler angielski 


aresztowany na Węgrzech za 
szmugieł brylantów 


Budapeszt, 12 października. 
(Tel, własny). 

< (t) Policja aresztowała wczoraj oby- 
watela angielskiego Normana Weissa 
od zarzutem szmuglowania kosztow- 
ości olbrzymiej wartości zagranicę. 

"Weiss jest znanym jubilerem londyń- 
skiem i przed dwoma miesiącami przy- 
był do Budapesztu celem poślubienia 
pewnej rozwódki, w której zakochał się. 

Ślub Weissa odbył się przed trzema 
dniami, a wczoraj opuścił on Węgry. Na 
granicy został jednak zatrzymany, 
gdyż znaleziono przy nim kilkanaście 
brylantów. 

Aresztowanie to wrzeajo wielką 
sensącję. 


~ Walka 0 stanowisko 


` burmistrza Nowego Yorku 
Nowy Jork, 12 ak a 
(Tel. własny. 

(t) Walka o stanowisko burmistrza 
Nowego Jorku przybrała niezwykle 
ostre formy. Jako kontrkandydata O‘ 
Briensa partja republikańska wystawiła 
przewodniczącego rady miejskiej w 
Brooklynie Johna Towura. Partja repu- 
blikańska obiecuje wyborcom  obniże- 
nie podatków miejskich oraz rozszerze- 
nie akcji pomocy dla bezrobotnych. 


12.X. 


Kandydat demokratów na pk Fi 


TKIRŁSS 


„wadia Stanów Zjednoczonych gu- 


bernator Roosevelt, odbywa podróż propagandową po Ameryce, wyśłaszając 
wszędzie mowy wyborcze. 


W Anglii, w hrabstwie Surrey, spadł sa 
Pilot przeczekał dopóki 


molot bombowy z sześciu pasażerami 
koczyli ze spadochronami, ale 


pasaże rowie. wys 
—nie zdołał sam się uratować i RZ) Badia ŻA diaz = RL ARROW śmierć na miejscu. , 


Zabił żone i dwoje dzieci 


pcczem povełnił samobójstwo 
Berlin, 12 października. 
(Tel. własny). 

(t) W- miejscowości Schnairtanne 
miała miejsce wczoraj wstrząsająca tra- 
gedja. 37-letni burmistrz Willy Hofman 
zamordował swą żonę oraz 1l-letniego 
synka i 9-letnią córeczkę. 

Po dokonaniu ohydnego czynu udał 
on się do lasu, gdzie powiesił się. 

Przyczyna tej tragedji nie- została 

wyjaśniona. 


Zabił żone i dwoje dzieci) „Król elektryczny” — elekfryczny” 


zbiegł do Grecji 


Paryż, 12 października. 
(Tel. własny). 


wodował krach wielkiego koncernu w 
Ameryce zbiegł z Paryża do Grecji. 
Ponieważ pomiędzy Grecją a Stana- 


mianie przestępców Jusull 
korzystać z wolności. 


(t) Wedle krążących pogłosek „król 
elektryczny“ Samuel Jusull, który spo- 


mi Zjednoczonemi niema umowy o wy- 
będzie tam 
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Nietylko WRA ma swój „drapacz 

nieba”, W Katowicach wykańczany jest 

obecnie lA-piętrowy $ gmach Urzędu Skar 
bowego. 


Listy doręczone 
po 26 latach... 


Bielle, 11 października. 

Przy zamianie skrzynki pocztowej w 
miejscowości Andormo Micca znaleziono 
pomiędzy murem a ścianą skrzynki wie- 
le kart pocztowych z 1906 r., z 1909, 
1915 i 1920 r. Wszystkie znalezione listy 
i karty pocztowe zostały doręczone ad- 
resatom z opóźnieniem od lat 26 do 12 
lat. Oględziny techników wykazały, że 
powodem tego nagromadzenia się ko- 
respondencji była szczelina w ścianie 
skrzynki, niedostrzeżona przez murarzy. 
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Codzienna nowelka „Expressu ”. 


Przed balem 


„Irena ubierała się w nowym budu- 
arze. W przyległym pokoju jej małżo- 
dek czynił to samo. 

Drzwi były lekko uchylone i Irena 
przez parę chwil spoglądała nań uważ- 
nie, gdy przed lustrem wiązał krawat. 

Czy go kochała? Prawdopodobnie ni- 
gdy. Przecież dzieliła ich tak znaczna 
różnica wieku. Gdy wychodziła zamąż 
m: lała zaledwie 20 lat, a on już pięćdzie- 
sią t. 

Od tego czasu minęły już trzy lata. 
frena bardzo się przywiązała do Gerar- 
da. Otaczał on ją najtroskliwszą opieką, 
Starał się, by zawsze była szczęśliwa 
ize wszystkiego zadowolona. 

Irena umiała ocenić jego starania i 
dlatego obdarzała go dużym szacun- 
kiem j nieraz dawała sobie Słowo, że ni- 
gdy go nie zdradzi. 

Życie okazało się jednak silniejsze. 
Irena nie potrafiła oprzeć się Janowi Sa 
tenąy, z którym zetknęła się przed sze” 
ściu mies'ącami, 

Początkowo wprawdzie unikała j.* 
go towarzystwa, lecz Satenay był dość 
natarczywy i szybko odniósł zwycię- 
stwo. 


Młodzieniec ten należał: do stery to- 
warzyskiej, w; której obracała się Irena. 
Mąż jej lubił bardzo Jana, podziwiał je- 


igo temperament, humor, wytworność, i 


oczywiście nigdy: mu przez myśl nie 
przeszło, że jest on jego niebezp ecz- 
nym rywalem. 

Irena właśnie myślała, o Janie j o 
tem, że go zobaczy dzisiejszego w'eczo 
ru, gdy nagle usłyszała głos męża z dru 
giego pokoju: 

— Czy jesteś już gotowa. Irenko? 

— Tak. za chwilę będę gotowa. 

— A jaką suknię włożyłaś? 

—.Tę niebieską, którą najbardziej 
lubisz. 

— Dziękuję ci, kochanie. 

—' Przez parę chwil znów trwało 
milczenie. Irena pudrowała się przy lu- 
strze. 

— Czy wszyscy przyjadą po nas? — 
spytał znów Gerard. 

— Tak. cała szóstka — odpowiedzia 
ła. mu. — Pojedziemy razćm z nimi do 
hrab ostwa. 

— 'Niesiety, nie wszyscy przyjadą— 
"mówil dalej Gerard. — Na Janka nie ma 
my: co czekać. 


— Dlaczego? — spytała Irena, na |będziemy się dziś doskonale bawić. — 


pozór zupełnie obojętnie. 


Hrabina podobno przygotowała jakieś 


— Wyobraź sobie, że ten słodki chło nadzwyczajne atrakcje! 


pak. padł ofiarą katastrofy samochodo» | 


Irena starała się również dostroić 


wej. Podobno doznał dość ciężkich usz=|do całego towarzystwa. Sprawiało jej 


kodzeń cielesnych. 
' Irena drgnęła z przerażenia. — Na 


szczęście. (ierard znajdował się w dru- lofi 


gim pokoju. więc nie mógł tego zauwa- 
żyć. Irena. bała się pytać o szczegóły. 
Wiedz ała bowiem dokładnie, że jedno 
słowo może ją zdradzić. 

Ale Gerard sam mówił dalej. 

— Podobno jego auto zderzyło się 
na szosie z jakimś ciężarowym samo- 
chodem. Gdy Jana wydobyto z pod ka=! 
roserj, był nieprzytomny. Lekarze 
twierdzą, że obecnie nie grozi mu już 
niebezpieczeństwo. Żal tego chłopaka, 
prawda? 

(Tak:— odparła Irena, ocierając 
łzy StEG R, 


to jednak dużą trudność. 

— Czy słyszeliście, że Janek padł 
arą katastrofy samochodowej? — 
spytała. 

Okazało się, że wszyscy już o tem 
wiedzieli. Nikt jednak nie przejął się 
zbytnio tym faktem. Ci ludzie myśleli 
tylko o zabawie i nic ich prócz tego nie 
obchodziło. 

Irena czuła, że za chwilę się rozpła* 
cze. Wymknęła się w'ęc cichaczem do 
'buduaru, by tam choć przez chwilę być 
samą 

Gerard zauważył natychmiast. że o- 
puściła gości. Wszedł za nią do buduą- 
ru. Przez parę chwil milcząco spoglą- 
dał na żonę, która nie wiedziała o iego 


Gdy następnie weszła do męża, na | obecności i wszystko zrozum ał. 


jej twarzy nie: można już było zauwa* 


Gdyobiął ją ramieniam, drznęła z 


żyć śladów doznanych wzruszeń. [re* | przerażenia. 


na potrafiła zachować zupełny spokój. 


— Zostań w domu — szepnął, cału- 


W kilka minut później rozległ się jjąc ją w czoło, jak kochający olciec. — 
dzwonek. Do pokoju wbiegły trzy roze” | Pójdę sam na ten bal. Przeproszę wszy- 


śmiane eleganckie panie i dwaj męż=| 
czyźni. 

— Jesteścię, inż gotowi? — zawoła- 
ła jedna z przybyłych. — Ciesżę się, że 


stkich w twoim imien u i powiem, że się 


źle czujesz... 
Tłum. D. 
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